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I Warszawa. (M) Dzisiejsze posiedzenie Sej- 
mu, ostatnie przed wyborami  przeciągnęło 
się do późnej nocy. Wśród pośpiechu załatwio- 
no cały szereg ważnych spraw, poczem mar- 
szałek wśród „nastroju“ posłów ogłosił sesyę 
za zamkniętą. Marszałek doniósł również, że 
nowy Sejm zbierze się dnia 21 listopada. W 
dniu 20 listopada zonie zwołane specyalne 
pożegnalne posiedzenie Sejmu bez merytory- 
cznego porządku dziennego. Po posiedzeniu 
„Starego“ Sejmu — ma się odbyć w dniu 21 
listopada raut powitalny dla nowych posłów. 


Porzadek dzienny. 

Warszawa. PAT, 341 posiedzenie sejmu. Pos. 
Uziembło referował sprawę ratyfikacji poprawek 
do kilku artykułów paktu o Lidze Narodów. Usta- 
wę ratyfikowano w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Po referacie posła Diamanda, przyjęto w dru- 
' giem i trzeciem czytaniu ustawę o ratyfikacji u- 
kładu handlowego z Austrją, dotyczącego tranzy- 
tu wzajemnego handiu i dopuszczenia agentów 
handlowych. Następnie w trzeciem czytaniu przy- 
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jęło ustawę o przyznawaniu nagród za zwalcza- 
nie przemylniciwa. Przystąpiono do głosowania 
nad ustawami finansowemi. Przy ustawie o zło- 
iym polskim odrzucono poprawkę Diamanda o 
ustanowianiu równania 1 złoty polski — jednej 
piątej franka, oraz drugą ewentualną poprawkę 
iegoż posła o równaniu 1 złoty polski — 14 fran 
ka. W głosowaniu nad ustawą o 8 pre. pożyczce 
złotej posia Majewskiego, aby w art. 3 zamiast 
słów: „Zabezpiecza się zapasem kruszczu w P, K. 
K. P.” było „zakezpiecza się majątkiem Rzeczy- 
pospolitej" przyjęto i04 głosami przeciw 86, po- 
czem calą ustawę przyjęło w drugiem czytaniu. 
Przystąpgono do trzeciego czytania tejże ustawy. 

Minister skarbu Jastrzębski oświadcza: „Nie. 
siety na poprawkę posła Majewskiego nie mogę 
się zgodzić i w razie jej przyjęcia w trzeciem czy- 
taniu ustawę cofnę, gdyż w takim razie nie przy- 
wiązuję do niej żadnej wagi. Prawica zrobiła 
wszystko, aby tę ustawę i pożyczkę udaremnić w 
życiu. 

Poscl Osiecki postawił wnicsek o restytucjąę 
art. 3 uslawy w pierwolnem brzmieniu, poczem 
całą ustawę uchwalono w trzeciem czytaniu. 


Projekt samorządu dla Galicyi wschodniej 
przyjęty w brzmieniu Kkomisyl. 


Z kolei przystąpiono do sprawy samorządu 


dla Galicyi wschodniej. Referował p. Halban | 
imieniem większości komisyi. Mowca oświad- | 


cza. że między przedłożeniem rządowem a ko- 
misyi istnieje ta różnica, iż wniosek rządowy 
przewiduje spęcyalną usiawę dotyczącą samo- 
xządu dla 3 województw  wschodnio-galicyj- 


skich, a uchwała Sejmu z dnia 26 lipca br. | 
powsze- | 


domaga się ustawy o samorządzie 
thnym ze szczególnem uwzględnieniem woje- 
wództw wschodnio- galicyjskich. Wobec tego 
komisya uchwaliła wziąć za podstawę obrad 
zarówno projekt rządowy jak i projekt p. Gią- 
bińskiego w związku z wymienioną uchwałą 
sejmu. W ostateczności przyjęła komisya no- 
w» nrojekt, który obecnie przedstawia Sej- 
mowi. 


|. Niedziałkowski oświadcza, że projekt ko- ; 


misyi mija się całkowicie z celem, nie prewa- 
dzi bowiem do uporządkowania stosunków, 
tworzy bowiem sztuczny podział terytoryum 


na 3 odrębne cześci, rozbijając żywy organizm » 
społeczny. Mowca oświadcza się imieniem PPS : 


przeciw projektowi. 


lalatwienie ghian I 


Warszawa. PAT. Dziś rano o godzinie 10-tej 
zwołał marszałek Smu posicdzenie konwentu 
seniorów celem rozpatrywania sprawy uposa- 
żeń urzęniczych. Po dyskusyi, jaka się wy- 
wiązała, wyłoniły się * następujące wnioski: 
Minister skarbu  Jąstrzębski zaproponowźń, 
ażeby załatwienie tej sprawy przekazać Rządo- 
wi z tem, że natychmiast po zwołaniu Sejmu 
w przeciągu 4-ch tygodni odpowiedni projekt 
będzie przedstawiony. 

Poseł Thon zawnioskował, aby przez 
Rządowi kredyt na 


czyć 
zaspokojenie  pretensyi 


P. Buzek, sprawozdawca mniejszości doma 
ga się, aby nie skreśłano projekiu rządowego 
który wprowadza wybory bezpośrednie. 

Zabiera głos p. Głąbiński, który po półto- 
ra godzinnych wywodach oświadcza wreszcie, 
że Zw. L. Nar. gotów jest zgodzić się na pro- 
jekt komiisyi, choć niezupełnie dogadza ou 
stronnictwu jego, które uważa projekt za kom- 
promis z innemi stronnictwami. 

Poscł Schipper atakuje projekt ustawy, której 
charakter jest nierealny a która w szczególności 
pozbawia praw politycznych 700.000 Żydów. 
Mowea cówiaudcza się wkońcu przeciw projektowi. 
Diemjer Nowak prosi o uchwalenie projektu mo- 
żliwie jednomyślnie. Po przemówieniu p. Halba- 
na przystąpiono do głosowania i odrzucono wszy- 
stkie poprawki z wyjątkiem poprawki posła Głą- 
bińskiego dotyczącej czynnego i biernego prawa 
wyborczceżo do sejmików. 

Wkońcu całą ustawę przyjęlo w drugiem i 
trzeciczn czytania. 

następnie przyjęlo jeszcze cały szereg drobnych 
ustaw. poczem marszałek zamknął posiedzenie. 

Z ucnwalorych ustaw wyszczególnić należy u- 
chwalenie rezolucji w sprawie pomocy dla urzę- 


dników oraz ustawy w sprawie rozbudowy miast. | 
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urzędniczych na czas do 1 stycznia 1923. 
Poseł Dubanowicz zaproponował, aby Sejm 
zalelwił tylko generalia sprawy, pozostawia- 
jac szczególy Rządowi. Po wyczerpującej dy- 
skusyi przyjęło wreszcie wniosek posła Barli- 
ckiego, wedle którego wyłoniono specyalną ko- 
misyę dla rozważania postulatów urzędniczych 
z tem, że komisya zda sprawozdanie ze swych 
obrad komisyi slkarbowo-budżetowej, która 
ewentualnie miałaby 
specvalnego posiedzenia plenum. Po załatwie- 
niu tej sprawy oświadczył na zakończenie 
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Marszałek, że w wigilię zwołania Sejmu odu 
Lędzie się uroczyste posiedzenie pożegnalne 
Sejmu poczem urządzony zostanie raut. 

Natychiniast po zakończeniu obrad kone 
wentu seniorów rozpoczęło się posiedzenie spe- 
cyalnej komisyi dla rozważania postulatów. 
| urzędniczych. W komisyi zasiedli poseł Raj- 
ca, jako przewodniczący oraz posłowie Godek, 
! Smulikowski, ks. Kaczyński, Kiernik i Woj- 
daliński. 

Pó godzinnych naradach uchwalono wnio- 
sek treści następującej: Wzywa się rząd do 
podwyższenia poborów cywilnych funkcyona- 
tyuszy państwowych, wojskowych i emery- 
tów począwszy od 1 pażdziernika br. z zacho- 
waniem na razie obecnego systemu uposaże- 
nia, które to podwyższenie uwzględnione bę- 
dzie przez Rząd przy uwzględnianiu stosunków 
, drożyźnianych. Niezależnie od tego Rząd wyda 
następujące zarządzenia: 1) Zaliczka: 1-miesię- 
czna dla funkcyonaryuszów od 7-go stopnia 
siużbowego w górę, 2) zniesienie 3-go pasa 
drożyźnianego, 4) podwyższenie dodatku wy- 
równawczego dla Warszawy, 5) dodatek za 
wysługę lat od 1 października br. 6) dodatek 
kresowy. Pozatem w 4 tygodnie po zebraniu 
nowego Sejmu Rząd przedłoży projekt ustawy 
uposażeniowej, » 

Natychmiast po ukończeniu posiedzenia Ko- 
| misyi do spraw uposażenia urzędniczego od- 
, było się posiedzenie komisyi skarbowo-bud= 
żetowej, w ciągu którego wniosek jednomyślnie 
według xgferatu posła Godka przyjęto, 


Droiekt ustawy o rozbudowie miast przyjęty, 


Warszawa. (M). Na dzisiejszem porannem 
posiedzeniu komisyi skarbowo-budżetowej pod 
przewodnictwem posła Diamandą przyjęto 
projekt ustawy o rozbudowie miast. Referował 
poseł Federowicz. Referent przedstawił propo- 
zycyę ministra skarbu, rozwjązującą problemy 
wynikający z opracowania podkomisyi wraz 
z ministrem skarbu. Zamiast obligacyi, które 
Państwo miałoby lombardować przez PKKP, 
minister skarbu daje do dyspozycyi miast m- 
mę 20 miliardów, przez co usuwa się potrze- 
| bę skomplikowania procederu. Stanowisko 
ministra znalazło wyraz w postanowieniu, że 
Rząd zwolniony jest od wszystkich rozporzą« 
dzeń, wynikających z ustawy, o rozbudowie 
miast, o ile złoży 20 miliard., objętych ustawą, 
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Podział mandatów na Sląsku. 


Warszawa. (AW) W rezultacie wyborów do 
sejmu śląskiego podział 48 przewidzianych - 
mandatów między poszczególne ugrupowania 
polityczne będzie prawdopodobnie następujący 
cy: Blok Narodowy 19 mandatów, Klub nie- 
miecki 11, PPS 8, NPR 6, socyaliści Niemcy, 
3, i PSL 1. — Sejm śląski zbierze się na pier- 
wsze posiedzenie już w przyszłym tygodniu; 

jW związku z wynikiem wyborów, które przy- 
niosły klęskę NPR oczekiwane jest ustąpienie 
p. Ryinara ze stąnowiska wojewody, śląskiego, 
| gdyż dostał się on na to stąnowisko jako przy- 
| wódca partxi NPR, która wówczas uchodziła 
| a najsilniejszą na Sląsku, 7 m" 
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Wywiady „N. Dziennikać o syłuacyl 


NOWY DZIENNIK 


wyborczej. 


Blok mniejszości narod. wobec wyborów. 


Wywiad z p. Pryluckim przedstawicielem feikistów. 


szambrowaniem a przytem trochę kpiarsko 
nastrojony rozpoczynam *rozmyśliwać nad do- 
wodami ideowej niekonswckwencyi p. Pryłu- | 
ckiego, jakie zyskałem nim jeszcze = 


- Zniecierpliwiony nieco pizydługiem aso 


sposobność ujrzeć go na własne oczy... 

Jest zwolennikiem krańcowej  ludowości, 
gdecydowanego egaliiaryzmu. A służąca 
widocznie na polecenie z góry — segreguje 
przybyszów na dwie kaiegorye: wyżej i niżej 
urodzonych, umieszczając ich w dwóch odręb- 
nych poczekalniach.. (przyczem oczywista re- 
dakcyjna legitymacya otwiera mi wrola do 
piękniejszej, ozdobionej wartościowymi orygi- 
nałami wybitnych żyd. malarzy). 

Jest jułyszysią radykalnym, nieubłaganym. 
A dochodzące mnie z jego pracowni podnie- 
sione głosy jakowegoś przedwyborczego folki- 
stycznego konwentyklu rozbrzmiewają prze- 
kornie jaknajczysiszą, sarmacką gwarą... 
„Jest przekonanym antysyonistą. A na stiu- 
kach jego plafonu tigurują majestatycznie 
cztery gwiaździste syońskie symbole... 

„.— P. Noach Pryłucki jest mężczyzną wyso- 
Kim, rozłożystym, w kwiecie wieku. Pratyp 
eesniły. Czerwone, grube wargi i kędzierzawe, 
bujne włosy przypominają teoryę jakizgoś 
tam einołoga, który udawadniał szeroko i dhi- 
go, że wśród rozlicznych ras, oddziaływujących 
swą krwią na powstanie typu żydowskiego 
była i rasa murzyńska. Przenikliwe, że aż bo- 
lesne spojrzenie daje poznać bystrego obser- 
Wara. Ciągły, nerwowy „tik“ głową. Ważne 
sprostowanie: Nieprawdą jest wszyslko, «o 
ałyszałemo jego kańciastowości litwackiej, to- 
warzyskiem  niewyrobieniu. To  światowiec 
pierwszej klasy o wytwornyci i wyszukanych 
Sonmach zewnętrznych. | 
Z każdego słowa poznać zawodowego — w 
ie ujemnem tego słowa znaczeniu | 
— polityka. Polityka dla niego tem, czem dla 
ryby woda. Ku polityce pcha go zresztą nie | 
tylko naturalny pęd życiowy, ale į niczem nie- 
pohamowana ambicya osobista. I jakżeż nie 
aniał być ambitny i honorów żądny, kiedy 
dotąd pchała go w górę masa nalewkowskic- 
go drobnomieszczańsiwa. Były bowiem czasy, 
kiedy był wprost mitycznym półbogięm wsze- 
lakiego kramarstwa, rzemieślnictwa, grajzler- 
stwa. Tempi passatil Dziś już widoczny | 
zmierzch bogów na calej linii. Najobjektyw- | 
| 
| 
| 


niejszy świadek przyzna, że w walcc o rząd 
dusz żydowskich: w pojedynku z pos. Gryn- 
baumem leży już powalony na obie iopatki, 
A już dziś po kilkctygodniowem naszem prze- 
sileniu blokowem, które odbiło się w ulicy ży- 
dowskiej nie mniej głośno niż rządowe, należy 
go uważać za politycznego bankruta. 

Cóż się do tego przyczyniło? Zbyt przejrzy- 
sła demagogia, na której się nareszcie pozna- 
mo? Sądzę, że to nie to, a w każdym razie, że 
to nie wszystko. Bo p. Pryłucki to człowiek 
o janusowem obliczu, Prawda, że na zgroma- 
dzeniu publicznem wysiępuje z jaskrawą de- 
magogią, obliczoną nie tylko na „człowieka 
w ulicy” „the man in the street“, ale i na nie- 
dowarzonego półinteligenta (prawdziwi inteli- 
genci, jak naprzykład nasi pełni temperamen- 
tu akademicy w „Strzesze* zgotowali mu osta- 
tnio przyjęcie, jakie zdaje się długo popamię- 
ta; zresztą podobno przebolowali nieco swemi 
metodami polemicznemi...) Ale w czterech 
ścianach swej pracowni jest człowiekiem — 
trzeba to przyznać — rzeczowym i poważnym. 
(Mówią, że jest najmniej pryłucczykowski z 
pryłucczyków). 

Głównie dekadencyę polilyczną p. Pryłuc- | 
kiego przyspieszyć musiała jego przekraczają- 
ea już wszelką dopuszczalną miarę niekonse- 
kwencya, która ma poniekąd cechy pewnej 
świad mej konsekwencyi.. Brak mu tej ka- | 
tońsxicj niewzruszoności zasad, jaką się chlu- | 
bią politycy i mężowie stanu patrzący na dal- | 


szą metę, sięgający wzrokiem dalej i glębicj. 
P. Pryłucki „enfant terrible" polskiego Sejmu, 
osławiony jako „rozwydrzony szowinista” nie 
zawaha się, gdy tego taktyka wymaga, wypi- 
sać na swoim sztandarze hasło bloku z polską 
demokracyą, nie wiadomo jaką, gdzie i kiedy. 
(Konia z rzędem temu, kto wyliczy i uzgodni 
wszystkie jego stanowiska wobec koncepcyi 
bloków narodowego i mniejszościowego. Po- 
zostawiamy  bystrości naszych czytelników 
wykrycie niejednej sprzeczności nawet w są- 
mym wywiadzie. Podamy tylko konlradykcyę 
bardzo charakterystyczną: Jest przeciw bloko- 
wi z żywiołami nie odpowiadającemi mu po- 
litycznie, przeciw blokowi narodowemu, ale 
kruszy kilka wierszy dalej kopię w jego obro- 
nie, a na koniec głosi emfatycznie jako swoje 
credo polityczne. Nie umie na nic odpowie- 
dzieć „tak“ lub „nie“ (jak ów Żyd ze znanej 
anegdotki, który sędziemu, domagającemu się 
kategorycznych odpowiedzi twierdzących lub 
przeczących zadał pytanie: „Czy pan sędzia 
już nie bierze łapówki", na które oczywiście 


takiej odpowiedzi być nie mogło). Otrzymane | 


na oslawionym : własnym drucie wiadomości 


o antysemityźmie innych mniejszości sprostu- , 


ją najaulentyczniej ich najwybitniejsi przy- 
wódcy, którym oddamy głos w następnych 
wywiadach. Zwracamy również uwagę na 
przejawiającą się w całym wywiadzie tenden- 
cyę do przerzucenia chronologicznie wstecz 
najróżnorodniejszych, nie powiedziałbym za- 
rzutów, ale watpliwostek i przytyków, które — 
poza preiensyami mandatlowemi — nigdy nie 
istniały. £ 

Ale zadawane przeemnie zrzadka, ale bole- 
śnie ukłucia w achillesową piętę mięszają wi- 
docznie p. Pryłuckiego, który nie umie nawet 
utrzymać jednolitego swego stanowiska w ra- 
mach jednego wywiadu... 

— Jak doszło do 

wystąpienia stronnictwa lud. z błoku mniej- 
Jakie były istolne motywy secesyi? Taktyczne czy 
polityczne? i 

— Stronnictwo, które reprezentuję było zasa- 
dniczo zwolennikiem idei bloku mniejszościowego. 
Niemniej uważało i uważa, że przed przysląpie- 
niem do jej urzeczywistnicnia — jak wszelkiej 
innej idei — należy szczegółowo zbadać możli- 
wości jej realizacyi. Są bowiem często idee bar- 
dzo piękne i efektowne. ale nie dające się wrze- 
czywistnić tylko częściowo lub wreszcie ulega- 
jące odroczeniu ze względu na zewnętrzne, obje- 
ktywne warunki. Niema nic naturalniejszego jak 
połączenie się do walki o swe prawa grup naro- 
dowościowych w jednakim stopniu pokrzywdzo- 
nych przez smutną rzeczywistość polityczną (or- 
dynacya wyborcza) (rażąca sprzeczność ze stano- 
wiskiem Politicusa w Nrze 254 „Naszego Kurye- 
ra*jatoli pierwszą przesłankę wszelkiego bloku 
musi być wspólność przynajmniej ogólnikowa dą- 
żeń i zasad. Będzie to wówczas blok zasadniczy, 
obowiązujący i po wyborach. Nawet blok techni- 
zuy polegający na wzajemnej pomocy przy kam- 
panii wyborczej trudno sobie wyobrazić bez pe- 
wnej wspólnoty ideowej, albowiem nie można się 
łączyć z takim czasowym sprzymierzeńcem, po 
którym spodziewać się można w przyszłości nie- 
spodzianek zgoła mieprzyjemnych.. Toteż stron- 
nictwo moje, gdy jeszcze na wiosnę 1921 roku wo- 
bec zamierzonych wyborów uzupełniających do 
sejmu ustawodawczego na kresach wpadło na 
myśl o bloku z grupami innych narodowości kre- 
sowych, nie wyobrażało sobie bloku ogólnego 2 
wszystkiemi stronnictwami danej narodowości 
lecz marzyło o bloku z bezwzględnie czystemi 
grupami demokratyczneini ukr. i białor, gdyby 
takowe można było odnaleźć. 

Na zwołanej z inicyatywy ugrupowań miemiec- 
kich (4. VII. 22.) naradzie ze stronnictwami ży- 
dowskiemi w sprawie ogólnego bloku mniejszości 
zostaly podniesione ze strony żydowskiej wszyst- 
kie bez wyjątku objekcye, jakie już na pierwszą 
myśl wysuwają się w związku z tym projektem. 
Była mowa o tem, że głosy żydowskie nie wiele 
mogą dać kandydatom niemieckim i naodwrót, że 
na wschodzie stosunki są nadzwyczaj skompliko- 
wana w szczególności brak tam jakichkolwiek 
organizacyi politycznych, że poszczególni prowo- 


BR MA * 
t 
dyrzy nie mogą dać najmniejszej gp > 
ciemny lud wiejski da posłuch ich m f 
niom: że dalej antysemityzm panujący bewagię- 
dnie jak wśród Niemców tak i włościan słowiań- 
skich uniemożliwi wystawienie współnych lim 
kandydatów poselskich, że wreszcie błok  hędzie 
przez polską reakcyę zupełnie niesłusznie zrosu- 
miany jako wezwanie i spowoduje następstwa w, 
duchu znanych metod endeckich. Ortodoksi m bg 
zebranie wcale nie przyszli. Syoniści byli obecai 
lecz oświadczyli, iż ich stanowisko wobec idei 
bloku mniejsz. nie jest jeszcze ustalone. Przedstawi- 
ciele żyd. stronnictwa ludowego 
wyłonienie specyalnej komisyi mi ds zka: 
dania możliwości utworzenia bloku ej, który 
miałby raison detre wyłącznie w tym wypndkm, 
gdyby weszły do niego mniejszości słowiańgkie 
ze wschodu. Komisya miałaby za zadanie zapa« 
manie się z warunkami miejscowymi, ustalenie 
politycznych i partyjnych stosunków ma wsęho- 
dzie, jak również i wyjaśnienie w jakim stopeńu 
można liczyć na organizacye miejscowe i ich pro- 
wodyrów, Szczególnie z punktu widzenia żydow- 
skiego należało zachować wyjątkową ostrożność 
w stosunku do mniejszości słowiańskich, w kłó- 
rych niezmiernie trudno wyeliminować 
szczerze demokratyczne oraz czyste od żywiołów 
rzekomo radykalnych, nawet  socyalistycznych 
lecz gruntownie zdemoralizowanych a nawet 
shańbionych rzeziami Żydów, pogromami, rabun- 
kami. Wszak nawet Peilura był z początku socyal- 


' demokratą i przyjacielem Winiczenki, a przecież 


osobiście organizował pogromy; Machno osła- 
wiony ze swych bestyalskich pogromów jest ko- 


' munista z lą tylko różnicą, że nie uznaje „rad ro- 


botniczych* i propaguje idee „rad ludu pracują- 


' cego”. Istnieje też na Wołyniu stronnictwo borod- 


bisiów, które podobno też weszło do bloku; są to 
machnowcy. — Niestety ze względu na nieobe- 
cność ortodoksów i niezdecydowanie syonistów 
komisya nie mogla być wyłoniona; toteż postano- 
wiono zebrać się za kilka dni po raz wtóry i wów» 
czas jeśli wszystkie stronnictwa żydowskie zgło- 
szą akces do tej próby — przystąpić do pracy ba- 
dawczej. 

Co potem zaszło częściowo jeszcze nie zostało 
delalicznie wyjaśnione, częściowo jeszcze nie na- 
daje się do publicznego omówiemia. Stało się, że 
po 6 tygodniach a mianowicie 17. VIII. odbyło się 
organizacyjne zebranie bloku mniejszości przy u- 


dziale żydów, Niemców, Białorusinów, Ukraiń- 
ców i Rosyan. W pracach przygotowawczych 


stronnictwo moje nie brało żadnego udziału i da 
zebrania nie wiedziało nawet ściśle, kto je zwołu- 
je kto weźmie w niem udział itp. Dopiero 16 VIII. 
zawiądomiono nas telefonicznie z T. ż. R. N„ żę 
zebranie odbędzie się nazajutrz o 11 rano, a wie- 
czorem zatelefonowano nam powtórnie, że zcbra- 
nie rozpocznie się o 4. Gdyśmy nazajutrz o 4. zgło- 
sili się na zebraniu ku naszemu wielkiemu zdzi- 
wieniu dowiedzieliśmy się, że obrady rozpoczęły 
sę O 11 rano, i że podobno wszystkie kwestye 
związane z blokiem zostaly już omówione pod- 
czas naszej nieobecności.. Celem zaś wieczornego 
posiedzenia miało być wyłącznie sporządzenie 1 
podpisanie protokołu utworzenie bloku, Wytwo. 
rzyła się dla nas sytuacya bardzo przykra albo- 
wiem nie wyobrażaliśmy sobie jak można podpi- 
sać akt bloku z żywiołami zupełnie nam niczna- 
nymi. Mieliśmy i inne wątpliwości a mianowicie, 
Niemcy zgłosili się jako blok niemiecki, słowia- 
nie jako blok ukraińsko-białorusko- rosyjski, Zy- 
dzi zaś przyszli jeszcze niezblakowani wobec cze- 
go nie mogło być pewności czy każde stronnictwo 
żydowskie będzie mogło pozostać w bloku ogól- 
nym. Toteż na posiedzeniu tem trwale i uporczy= 
wie — zresztą zupełnie otwarcie — prowadzili- 
śmy taktykę zmierzającą ku odroczeniu zebrania, 
o czem świadczy wymownie protokół. Na samym 
wstępie zaznaczyliśmy, że uważamy kontynuowa- 
nie obrad za bezcelowe, dopóki nie zblokują się 
Żydzi, ponieważ bloki narodowe powinny poprze- 
dzać blok narodowościowy. Po uroczystem o- 
świadczeniu przedstawiciela T. ż. R. N., że obo- 
wiązuje się doprowadzić do bloku żydowskiego 
zebranie wyraziło skłonność dalszego prowadze- 
nia pracy. Od początku do końca wysuwano ze 
strony innych stronnictw koncepcyę bloku wyłą- 
cznie technicznego. Stronnictwo moje tej platformy, 
nie zaakceptowało i zażądało zasadniczego jej u- 
zupełnienia w kierunku pewnej wspólnoty pro- 
gramowej. Podtrzymywał mnie w tej mierze pos. 
Schipper. Sformułowaliśmy zasadę: Posłowie O= 
raz senatorzy, jacy przejdą na listach bloku są 0» 
bowiązani solidarnie bronić praw narodowych 
wszystkich zblokowanych mniejszości narodo- 
wych na zasadzie konstytucyi oraz traktatów 
międzynarodowych i nie wolno im głosować prze- 
ciw tak zrozumianym interesom jakiejkolwiek 
mniejszości reprezentowanej w bloku. Połączony 
nasz wniosek uzyskał aprobatę zebrania. Nie- 
taktowność (P. Pryłucki ma wedle wszelkiego 
»rawdopobieństwa na myśli złą taktykę, nie brak 
taktu) jednak jednego z obecnych posłów repre- 
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zeniujących T. Ż. R. N. zepsuła zupełnie nastrój; 
uważał on za właściwe stwierdzić, iż sam takiego 
wniosku nie zgłaszał, ponieważ wątpił czy inniej- 


euGóci taerytoryńlne będą miały zrozumienie dla 
toryalnych interesów mniejszości żydow- 


skiej. Obecnie zas cieszy się bardzo, że stało się 
inaczej- W związku z takiem wynurzćniem oraz 
a żądaniem oriodoksów, ażeby w okręgach vwy- 
Borczych zamieszkałych wyłącznie przez Polaków 
1 żydów nie były wystawiane listy blokowe, inne 
mniejszości zażądały przerwy, która trwala b. 
długo, a po przerwie przedłożyły krótki tekst pro- 
tokøtu o stworzeniu bloku wyłącznie techniczne- 
do dla przeciwstawienia się krzywdzącej ordyna- 


_gyl wyborczej. Sprawy zasdaicze dotąd nie zała- 


tWwiońe zosiały odroczone do następnego zebrania 
plenarnego, które projektowane było na dzień 24 
siexpuiawzględnie 1 września, [ak się złożyła sy- 
tuacya, że gdyby moje stronnictwo odmówiło pod- 
pisu, blók byłby rozbity. Nie odmówiłem podpisu 
zawżględu na to, iż przedstawicele Słowian o- 
świadczyli, że „protokół stanowi tylko akt zarę- 
czynowy* (a więc preliminarz!) oraz ze względu 
mato, że mieliśmy możność wysunięcia sprawy za- 
aadniczej na następnem zebraniu i powzięcia 
wówczas decyzyi ostatecznej. 

Następuć zebranie plenarne odbyło się dopiero 
$ września, w międzyczasie stronnictwo moje 
przez swoich mężów zaufania zbadało stosunki 
wa kresach wschodnich. Przekonaliśmy się, iż w 
skład zblokowanych mniejszości słowiańskich 
wchodzą ugrupowania prawicowe, reakcyjne, wy- 
raźnie antysemickie. Wśród możliwych kandyda- 
tów tych ugrupowań znajdują się osoby, Których 
mie możemy polecać z czystem sumieniem wybor- 
com żydowskim. Nie możemy mieć bynajmniej 
pewności, że w przyszłym sejmie czy senacie nie 
spotkamy się z ich sirony z bardzo przykremi 
tiespodziankami, naprzykład w sprawie przymu- 
sowego wypoczynku niedzielnego. Pozatem stwier 
dziiiśmy, że glcsy włościan słowiańskich nie są 
tak bardzo pewne dla list blokowych z następują- 
cychprzyczyn: 1) Trudno będzie skłonić włościan 

głosowania za listami z nazwiskami żydow- 
skiemi. 2) Stronnictwa polskie jak PPS, Wyzwo- 
lenie, PSL., Odrodzenie, Straż Kresowa, Rady 
Ludowe lepiej zorganizowane a finansowo potęż- 


niejsze oddawna rozwijają szeroką działalność na ; 


kresach i niewątpliwie odciągną bardzo wicle 
głosów, Zwłaszcza wśród Białorusinów i Ukraiń- 
ców niema ideologicznej jedności i spodziewać 


„Bię można różnych secesyi (tak np. jak mi dono- 


sżą z Lucka mają tam już być zgłoszote 3 listy 
ukraińskie), tak, że nawet techniczna wartość ilo- 
ku mniejszości — czyli nadzieja na znaczną ilosć 
mandatów — wydaje się być hardzo problema 
tyczną. Wszysiko to zachwiało w nas wiarę w wa- 
lory bloku iwplynęło na zmianę naszego — do- 
tychczas wobec niego pozytywnego — stanowiska, 
Przekonaliśmy się, że idea ta jest przedwczesną. 
Może będzie dojrzałą za 5 lat. Narazie jest sko- 
kiem w ciemność. Wobec tego głośniej zaczynaja 
przemawiać bardzo poważne objekcje, obawy i 
przewidywania, których nie wołno lekceważyć. 
Ostrzej wystąpiła przed naszym wzrokiem roż- 
nica oryjentaeyjna oddzielnych mniejszości naro- 


_ dowych. 


Toteż na zebraniu 9 bm. zgłosiliśmy się z na- 
stępującemi ultlymatywnemi żądaniami: 1) Aby 


jako minimalne zobowiązanie przyjęto zasadę, że | ków — oświadczono nam, że nie będzie się z na- 
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blokowi posłowie i senaiorzy nie wystąpią i gło- 
sować nie będą przeciwko przyznaniu praw na- 
rodowych jakiejkolwiek repreaniowanej w Ilo- 
ku mniejszości 2) Aby na listach bloku nie figa- 
rowały osoby skomprom4ęowaie <gresywnemi 
wystąpieniami przeciw jednej z mniejszości. Żą- 
dania te nie zostały przyjętoę £ tą chwilą sprawa 
naszego udziału w bloku zćstaia przesądzona. 
Idziemy do wyborów w bloku z żydćowskiem 
stronnictwem demokralyzcneim we Wileńszczyźnie 
oraz centralną radą związków rzemieślniczych 
Pozatem zgłosiły do nas akces rozliczne grupy 
gospodarcze i bezpartyjne jak również odłamy 
bezpartyjnej a mniej zacofanej ortodoksji. Rozpo- 
częliśmy już akcję wyborczą na szeroką skalę. 
— Jak przedstawia się 
stosunek Pańskiego stronnietwa do koncepcji bło- 
ku narodowego? 


— Jako sironnictwo demokralyczne nie wyo- 
brażamy sobie bloku wyłącznie żydowskiego, po- 
nieważ dzielą nas zbyt wielkie różnice od innych 
stronnictw. / 

— A przecież... i 

— Tylko wobec utworzenia bloku mniejszościo“ 
wego uważaliśmy blok żygpyski za kopiecznoś 
jeko niezbędną przesłankę... Toteż gdyśmy się do“ 
wiedzieli o mającem nastąpić 17 sierpnia zebra 
niu zwołaliśmy na 10 dni przedtem zebranie stron- 
nictw żydowskich i zwróciliśmy uwagę na konie- 
czność poroznmienia się przed 17, 

— Jakżeż przedstawia się 

sprawa tzw. targów wyborczych? 


— Gdy doszło do spraw technicznych (podział 
mandatów) syoniści i mizrachiści zeproponowali 
zachowanie „stalus quo” cżyli 60 pre. mandatów. 
TŻRN. 20 pre. ortodoksji Sz. E. I, 20 pre. ludow- 
com. Oponowaliśmmy przeciw temu z następujących 
powodów. Wybory zarządza się w przeświadcze- 
niu, że nastroje spoleczne ulegają zmianom, Je- 
anorazowy wynik wyborów bywa nieraz wyni- 
kiem okolicznosci przypadkowych. Blok wybor- 
czy stanowi jakoby zawieszenie broni, wyelimino- 
wanie na pewien czas sporu o to, które stronni- 
ctwo jest silniejsze. Z wszystkich tych trzech szki- 
cowo podanych przyczyn wynika, że jedynie slu- 
szna bylaby zasada parytetu. Syoniści wówczas 
oświadczyli, że w razie poroznmitnia co do utwo- 
rzenia wspólnego kinbu w przyszłym sejmie pój- 
dą w sprawie mandatów na kompromis. Na na- 
stępnem zebraniu zwołanem na skulek tego, że 
protokół bleku mniejszości nakładal na Xydów o- 
bowiązck zbłokowania się, omówiono sprawę 
współaego klubu poselskiego w przyszłym sejmie, 
a gdy osiągnięte porozumienie oświadczono nam 
niespodzianie, że TZRN. zawarla już odrębny blok 
z calodoksją Sz. E. I. i że proponuje nam uly- 
inatywnie taki podział mandatów ze spodziewa 
nych 20 : TŻRN. :10, Ortodoksja Sz. E. I. :6, poa- 
le-syoniści (akcesu nie zgłosili) :1, kupcy :1, lu- 
dowcy : 2 (10 pre. zamiast proponowanych poprze- 
Unio 20 prc.!) Gdy zaś z oburzeniem odrzuciliśmy 
takie postawienie sprawy, uważając to za spisck 
przeciw naszemu stroanictwu — gdyż trudno wy- 
nałeść jakikolwiek argument usprawiedliwiający 
obniżenie naszej reprezentacji do polowy, a po- 
większenie w trójnasób przedstaw icielstwa orto- 
do::sji, której posłowie Perlmuter 1 tow. w bar- 
dzo wątpliw sposób spisali się.ze swych obowiąz- 


/ 


„Subłokatorka”, komedya w 3. aktach Adama 
Grzymały-Siedleckiego. Występ p. Józefa Wegrzy- 
na. Reżyserował p. Fr. Wysocki. 

Z4 mętnych fal potopu wojennego wyłoniła się 
stuglowa hydra mieszkaniowa. Gdy się tej hy- 
drze utnie jedną głowę, wyrosną w jej miejsce 
trzy inne. Puradoksalna sytuacya: Kkażuy nowy 
dom wywoluje potrzebę wybudowania zech dal: 
szych domów. 

} Trudna rada. 

Młode, niezamężne parki lesknią do małżeńskich 
pieleszy, ludzie się mnożą, jako piasek w morza, 
całe armie się demobilizuje, urzędników przenosi 
it d 

Wszystkie warstwy spoleczne czekają darem- 
nie ha Herkulesa, któryby za jednym zamachem 
hydrę mieszkaniową usunał ze świata. 

Na razio hic rozsądniejszczo, jak poniwą powa- 
g4 zmienić w głośny śmiech i oto komedya by- 
strego krytyka Grzymały-Siedleckiego gotowa. 

„Od mieszkania do małżeństwa jeden krok”, 
powiedział sobie i wprowadził do swej komedyo- 
farsy dziewczynę, jak malowanie i zdemobilizo- 
wanego EN PA młodzieniaszka tak pięknego 
4 miłego, że najbardziej w cnocie zaħartowana 
kobieta usłałaby mu łoże z najwonniejszych róż. 

To Józef Węgrzyn! 

Między poznaniem się lokatora i sublokatorki, a 
ich ślubem toczy się cała akcya, 


Zwykle najlepsi 
sztuki. s 

To się na Siedłeckim stanowczo nie sprawdza. 
Przedewszystkiem stwierdzić należy, że osiągnął 
swe zamierzenie. 

Zobrazował w srebrnem zwierciedle ironii slo- 
sunki mieszkaniowe. Szluka ta zatem mimo wy- 
bitnego nerwu aklealności nie przesianie być a- 
kluatną, póki ram świeci słonko zbawienia w for- 
mie ustawy o ochronie lokatorów tj. do roku 2022.. 

Nadto podnieść trzeba, że komedya obfituje w 
dyalogi żywe, błyskotliwe. O co tyłko Siedlecki, 
taki poważny, głęboki badacz Fredry i Wyspiań- 
„kiego zchaczy, odrazu ukuje dobry dowcip, a ta 
łatwośc dowcipkowania szkodzi komedyi, bo au- 
ur ulegająe pokusie żariowania odchodzi czesio 
od wytyczonego tbru akcyi. 

Najlepszym jest akt pierw'sży z jego 
i pomysłowo zadzierzgniętą ekspozycyą; 
kłopotu sprawił Siedłeckiemu  zaliukany medyk, 
narzeczońy Janiny w drugiłit akcie, a jnż nie 
wiedział wprost co z nim yocząć w akcie osia- 
tnim. 

% tem wszyslkiera jest jednak sziuka Grzymaiy- 
Siedleckiego jedną z najświetniejszych, współcze- 
snych koinedyi polskich, choć pewne usterki spe- 
cyalnie trudno wybaczyć temu krytykowi, który w 
nałym palcu ma znajoiność zawiłyci arkanćw 
techniki teatralnej. Podsłuchiwanie,  Mmonblogilzo- 
wanie, mówienie na stronie jest u Siedleckiego 


niewybacłaluem| Jua prędzej wybaczyć można, 


recenzenci piszą najgorsze 


śmiało 
Lrochę 


Str. 
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mi więcej rozmawiać, a jeśli się nam nie podob 
lo możerty iść do domu i że na żądanie 2 gm 
żydowskich nie będziemy dopuszeźcHi im ps 
dzenie Cent. Kom. Wybór. Bloku Mniejszości m 
jące się odbyć w tym samyja dniu. Nie zważając 
na to, nie chcąe ażeby waśnie żydówskić firze- 
szkodziły przekształceniu bloku mniej. w duchu 
deniokralycznym, zwołaliśmy jeszcze trzy posie 
dzenia. Teraz rozpoczął się dopiero w pełni ów o- 
slawiony „targ o mandaty“, kióry uwidocznił, 

sprawa pokrzywdzenia naszego slronilictwa i ©- 
debrania mu możności pracy  pariaraceńtarhej 
przez uszczuplenie siły liczebnej (praklyka sej- 
mowa wskazuje przecież niedwuznacziie, że zbyt 
drobne trakcje nie mają możności pracy) jest dla 
naszych przeciwników celem hardziej świętym 
niż propagowana głośno jedność narodowa 4 ua- 
wet niż blok mnicjszości, którego się tocno trz 
mają jakkolwiek w swej prasie nie ogłosili awi- 
jednego artykułu dowodzącego jego wartości. 

(P. Pryłucki opisuje w dalszym ciągu z epicką 
dokładnością długie a niezbyt sympatyczne póry- 
pelye, w szczególności usiłowania fółkistów sko. 
munikowania się z innemi mniejszościami, rzeko- 
me zatajanie miejsca obrad bloku ze strofy syeni- 
stów, deitektywiczne Śledzenie za lokalem obrad 
ze strony [olkistów a wreszcie — to już szozyt 
teatralistyki! — bohaterskie wyłamanie niewin- 
nych drzwi lokalu partyjnego przez adacydówa- 
nych ma wszystko a żądnych boju folkistów itd 
it d) 

Fosiçpowanie syonistów od początku do końca 
świadczy o tem — konkluduje p. Pryłueki —a 
zależało im na usunięciu nas z bloku mniejsza: 
w tem wyrachowaniu, że nie ośmielilibysmy się 
pójść osobno i że spoleczeństwo żydowskie wy- 
klęłoby tas za akcję samodzielną. i 

— Niema więć nas w bloku z dwóce  piźy- 
czyn: A 

1) Bylo dla has niemiożliwem pozoślstie w gim 
ze względów zasadniczych a jednódzekaia | 

2) Przeciwny obóz robił wszystko, ky Das 5 kie 
go wysadzić. 

Uważamy z punktu widzenia partyjnego intere- 
su, za wskazane, by inne stronnictwa ży je 
zostaly w bloku mniejszości, bo w$tik wyBóżów 
będzie dla nich zasłużoną karą. Niemniej z punktu 
widzenia interesu ży<owskiego wależałóby sobie 
życzyć, by wystąpiły z bloku mniejszości,  wów- 
zas gotowi bylibyśmy do pertraktacji % niemi o 
bloku żydowskim (7) przyczem z naszej skrotry mie 
byłaby przeszkodą sprawa mandatów. Popř 
chętnie wszelką inicjatywę w tym Kierutiki, przys 
czem jednak nasz stosunek do ortodoksji S2 E, L 
musiałaby ułedz żawieszeniu aż do tiwili reha- 
bilitacji jej „kierowników z ciężkiego zarzułu 6 de=- 
fraudację sum pieniężnych zebranych na rze 
głodnych Rosji. A r 3 


porozumienie -= 
choćby w ostatniej chwili — ne platformie 
bloku mniejszości należy uważać za wykłu= 
czone? 


— Tak. Dziś już za późno. Stoimy juź dziś 
na gruncie wałki o żydowski blok narodowy 
przeciw blokowi mniejszościowetru (Dożlow= 
nie!) FRS j 
że w niektórych dowcipach zniża się 46 stidky 
niewybrednej publiczności, 

Ale nie miał się czego martwić Siedlecki ð sav U 
sztuki, gdy do roli Zygmunta miał na zawołanie 
takiego majstra, jak Węgrzyn, który z dużym 
smakiem artystycznym i szlachetnym umiarem 
wykończył misternie kteacyę Zygmunta do naj- 
drobniejszych szczegółików. j 

Nie jest winą Węgrzyna, że był przeideałizows 
ny, alc za zasług: poczytać mu się mugi, že dzięki 

ajerznej symbionie przepięknej dykcyi z cudo« 
wna mimiką i gestykulacyą stworzył doskonałą 
posłać zdemobilizowanego oficera. 

Węgrzyn zniewolił publiczność do hirąganu o- 
klasków przy otwartej scenie. , 

Reszla wykonawców  przysłosowywała się dą 
wysokiego dyapazonu gry znakomitego gościa. 

Ponętna, rozkoszną „sublokatorką* była p. Mas 
licka. A 

Świeżo pozyskana, wybitna sila z teatru Sło- 
whckiego p. Ordyńska trafnie uchwyciłu wstyst- 
kie rysy doświadczonej „miłośnicy”, 

Dobre typy zrobili-pp. Michałowski, Turski i 


Berski. 
Zazdrosnym mężom radzę Des żon pójśł ng 
Węgrzyn szerzy bowiem 


„Sublokatorkę”. 
cach niewieściche 


spustoszenie w sem 
W. Fallek. 


| =" qq. poi 


Mr, g 
p R 
— Jak należy wobec tego rozumieć 
baslo koalicyi z postępowemi stronnictwami 
polskiemi, 
„łoszone na łamach „Naszego Kuryera'? 
+— To raczej postulat teoretyczny... 
— Jakto, teorya polityki na miesiąc przed 


śyborami? 

P. Pryłucki wyraźnie stropiony: Tak, to | 
hasło nieaktualne, teoretyczne... A zresztą są | 
przecież już i dziś wybitni polscy działacze 


gostępowi, z którymi kooperacya bylaby mo- | 
żiiwą... Chodziłoby oczywiście o stronnictwa | 
znające w zupełności nasze prawa narodowe. 

Na kresach dałoby się już teraz pomyśleć po- 

wozumiienie z ugrupowaniami postępowemi 

polskiemi i białoruskiemi. 

— Jak Šzan Pan ocenia publicystyczną 
działalność posła Hirschhorna, która dopro- 
wadziło właśnie do wykluczenia go ze związkuą 

? 

— Nic mi o tem niewiadomo, chociaż sam 
jestem członkiem Związku. Uważam odsłania- 
aie krypionimów publicystycznych za postępo- 
wanie niehonorowe i nietaktowne. Znam tylko 
artykuły Połiticusa. Nie znajduję w artyku- 
fach posła Hirschhorna niczego takiego, coby 
ge kwalificowało do oceny „Hajnta“. Oczywi- 
ście mam sam inną „manierę“ pisania. Biorę 
rzeczy bardziej abstrakcyjnie, podczas gdy on 
draktnje wszystko otwarcie, nazywając rzecz 
po imienin.. (P. Pryłucki nie zdołał ukryć 
wrażenia, jakie na nim zrobiła nieznana mu 

wiadomość e imponującej manifestacyi 
Związku dziennikarzy na rzecz publiczystycz- 
mej czystości, przeciw prasowemu kalumnia- 
korstwu. O wrażeniu tem świadczy choćby — 
możliwa tylko przy dużem zakłopotaniu 
jego niekonsekwencya na temat kryptonimów. 
Stwierdziwszy sofizmatycznie, że zna tylko 
Pafiticusa, w następnem zaraz zdaniu pisze 
e artykułach posła Hirschhorna. Wogóle obro- 
ma posła Hirschhorna robiła wrażenie taktycz- 
mej, przymusowej, wynikającej z obowiązku 
sołidarności partyjnej, niezupełnie zgodnej z 
wewnętrznem jego przekonaniem. Co niech bę- 
dize zapisane w poczet dobrych uczynków w 
księdze żywota p. Noacha Pryłuckiego). 

— Jaka będzie 

fizyognomia przyszłego Sejmu? 

== Stan posiadania lewicy i prawicy nie 
zmieni się ilościowo zbyt silnie. Natomiast 
nałeży się liczyć z poważnemi zmianami ja- 
kościowemi. Obóz lewicowy, belwederski. bę- 
dzie musiał zmienić gruntownie swoje stano- 
wisko wobec słusznych praw mniejszości, je- 
żeli będzie chciał w dalszym ciągu liczyć na 
ich poparcie. 

— Czy ewentualnie wybrani posłowie folki- 
styczni wstąpiliby do wspólnej żydowskiej 
frakcyi? 

— Zależeć to będzie w pierwszym rzędzie od 
esobistego składu frakcyi. 

— Czy uleglo zmianie stanowisko stronnic- 
twa ludowego w sprawie Palestyny? 

— Nie. W r. 1918 uchwaliliśmy na naszym 
zjeździe partyjnym domagać się wolnej kolo- 
mizacyi żydowskiej w Palestynie i praw mniej 
szości dla palestyńskiego żydostwa. A więc żą- 
daliśmy więcej — dodaje, uśmiechając się iro- 
nicznie — niż dał mandat pałestyński(?), sta- 
iąc na gruncie pozytywnej, ekonomiczno- 
wórczej pracy dła Palestyny. 


| 7 TĘ O IĘS ESEE TTK 


| JOLIOSZ SCHOENWETTER 


pe tej Radca Gminy be z Jar. 
wydziału Stewarz. ar 
w w Erakowie 1 t. d. 


przeżywecy lat %4, zmarł dnia P5 września 1922r. 


Wyprewadzoniaswiek w» domu przedpogrzebo- 
wego na cnentarzm Sen ppc KA pr 
czaego spoczynku sastąpi wa -ezwarte a 
28 bm. o godzinie 3-ciej po-południu. 
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NOWY DZIENNIK 


PRZEGLĄD PRASY: 


RÓ a 


Baju, balu... bedziesz w raju. 


Jan Huss zawołał na stosie... 
siępstw”. — Genialne zarządzenie. — Naczelny 
chajciel... 


— Naiwne pacholę żydożerczych 


mistrzów. — Litania „prze= 
organ jeneralnych trucicieli estetyki, — Słu 


Słuchajcie!.. — Magik z „Gazety Warszawskiej“ o teatrze żydowskim, — Szem= 


lok Holmes i cenzor Ludwika XV. 


— O sancta simplicitas! O święta naiwności! — 
zawołał Jan Huss na stosie, widząc, że jakiś pro- 
stak w ślepej wierze dorzucił kawał drzewa do 
paliwa. 

— O sancta simplicitas! — wołamy, co prawda, 


| jeszcze nie na stosie, ale, bądź co bądź, usadowieni 


na rozżarzonych fajerwerkach antagonizmu raso- 
wego, widząc, że jakiś prostak z organu ende- 
cyi dorzucił swoje dwa grosze do ogólnej nagonki 
na Żydów. 

A naiwne pacholę żydożerczych mistrzów ciska 
się nie z byle jakiego powodu. 

Myślicie może, że odrabia ono jeszcze jedną 
wycieczkę przeciwko „Żydom i komunistom”, 
„żydowskiemu zalewowi w handlu i przemyśle”, 
„Żydowinowi Aszkenazewu”, że wymierza ostrze 
swojej endeckiej piki przeciwko „nadprodukcyi 
żydowskiej inteligencyi zawodowej“, „»zamacho- 
wi żydowskiemu na polskie nazwiska” że wali 
pięścią o stół, gromiąc żydowskie itd. itd. itd. itd. 

Znamy już doskonale, tę litanie „przestępstw” 


semidkich. Czasem ubodnie nas któryś z arogan- |. 


tów wsteczno-aryjskich, czasem wywoła, li tylko 
uśmieszek pobłażania, a czasem narzuci nam a- 
taki takiego śmiechu nieokiełzanego, że w podry- 
gach gwałiownego „ha, ha, ha!“ tarzamy się z 
rozdętą jamą brzuszną... 

To ci kpiarze! Gdybyśmy mieli władzę w ręku, 
tobyśmy wydałi genialne zarządzenie. Wysłali- 
byśmy poza granice kraju wszystkich  błazrów 
cyrkowych z Bimem i Bomem na czele, ustana- | 
wiając, że zamiast nich powinni się produkować 
ma posypanej piachem arenie wszyscy narodowo- 
demokratyczni rewelanci od spraw żydowskich, 
te wszystkie zakatarzone mózgownice, któreby 
znalazły przecież wolną chwilę poza zajęciami 
redakcyjnemi. 

Od czasu do czasu należałoby także sprowadzić 
którąś z gwiazd hodowanych zagranicą. Ceny 
biletów wslępu podwójne! Oczywista, że podwój- 
ne, zagraniczne bowiem okazy ploty  specyalnie 
pikantne banialuki, których nie można  pozatem 
sprawdzić na miejscu. 

Baju, baju.. będziesz w raju! 

W „Gazecie Warszawskiej” organie naczelnym 
jeneralnego trucicieła estetyki, Pieńkowskiego, i 
reszly kuglarzy, połykających na każde zawoła- 
nie dowolną ilość semitów, jakiś „brylant” en- 
decki, wysłany na „oszlifowanie* do  szlifierni 
antwerpijskich rozpisał się o nowym karygodnyimn 
czynie żydowskim, zagrażającym podstawom ła- 
du europejskiego. wołajacyim o pomstę do nieba, 
stwierdzającym słuszność opinii „Chy-Je-Nowej”, 
że Żydom wogóle należałoby qałożyć kajdanki na 
ręce, kłódki na usta i głazy polne na serca.. 

Słuchajcie, słuchajcie!.. Żydzi mają wlasny 
teatr, własny repertuar, własnych akiorów!.. Słu- 
chajcie, słuchajcie!.. Żydzi, nadomiar złego, mają 
dobry teatr, dobry repertuar, dobrych aktorów!.. 
Słuchajcie, słuchajcie!.. Żydzi grają w swych tea- 
trach, piszą dla swych teatrów i chodzą do swych 
teatrów!.. Słnchajcie, słuchajcie, byleście nie om- 
dleli z przerażenia!. Żydowski teatr wyjechał 
na gościune występy do Belgii.. 

Kajdany: Kajdany! unieszkodliwić rozpanoszone 
żydostwo! 

Magik z „Gazety Warszawskiej" pisze między 
innemi: 

„Żargonowy (?) teatr, podobno wileński, 
zbiera teraz oklaski na zachodzie, ostatnio 
zaś przybył na gościnne występy do Antwer- 
pii, która, jak wiadomo, posiada dużą kolo- | 


nię żydowską. W kilku poczytnych  piamacją 
belgijskich, że wymienię tylko wielkie giex- 
niki liberalne „Etoile Belge“ i antwes pijaki 
„Neptune“, pojawiły się z tego powoda pełne 
uznania wzmianki i artykuły o skarbach Iie; 
ratury „Yiddisch*, o pisarzach i e tealze 
żargonowym. Z drugiej strony napotkałesa w 
poważnym miesięczniku „l'Expansion Belge” 
artykuł pod tytułem „powieściopisarz żydowski 

Opatoschou*, z pod pióra niejakiego Jose- 
phin Milbauer...” 

„„Sens tych nienaturalnych w tonie i peł- 
nych przesady co do treści, wynurzeń praso- 
wych był zawsze jednakowy: Świat  intele- 
ktualny zachodu dopuścił się niemal że zbno- 
dni niczwracając dotychczas należytej uwagi 
na literaturę żargonową (?), nie znając na- 
wet z imienia tych pisarzy, którzy „dorzucili 
wspaniałe karty do wielkiej księgi hkistoryi 
ludzkiej“! Czytając te superlatywy na temat 
żargonu (?) nie może się mieć watpliwości, 
że nie są one bezpośredniem echem sali tea- 
tralnej, lecz że ich inspiracya rodziła się W ja- 
kimś syonistycznym kantorze pełnym złota, 
gdzie niema miejsca na sztukę, ale gdzie znaj- 
duje się łatwo dużo pieniędzy na propagandę 
żydowską, choćby pod płaszczykiem teatru 
i literatury.. * 

Przepikłiwość iście Holmesowska. Szkoda, że 
pan korespondent z Antwerpii marnuje swoje 
zdolności wytrawnego detektywa na obczyźnie... 


' Przydałby się przecież w kraju dla odparcwania 


złośliwych zarzutów czynionych w poważnych o- 


(dłamach prasy polskiej Korfantemu i Skrudliko- 


wi.. Wyśledziłby może aferę poznańską z endeka- 
mi ı mieszczanami, dowiódlby z pewnością, że nie 
bylo tam żadnego oszustwa partyjnego... 
"Tymczasem zaś endecki geniusz zagraniczny po- 
przestaje na takich zdziccinniałych lamentach: 
„.Nie tulaj; miejsce na roztrząsanie tworów 
żargonowych(7) na ocenę teatru żydowskiego 
i na odparcie pretensyj syonistycznych — wy- 
slarczy stwierdzić, że w Antwerpii rozległy 
się pierwsze glośne sygnały wielkiej ofensy- 
wy żargonowej (?) na zachód, „ofensywy 
kulturalnej”, która ma wpoić w mózgi intele- 
kłualistów francuskich i belgijskich, że żar- 
gonowa lileratura przysparza ludzkości skar- 
by bezcenne i posiada równorzędną wartość." 

A wkońcu obcesowe TOY zese w stylu „nie 

przypiał — nie przyłatał”: 
„Komentarze zbyteczne!” 

Za przeproszeniem, jakie komentarze? do cze- 
go komenlarze? czyje komenlarze? Tutaj już bez- 
względnie nie możemy się zgodzić z Szerlokiem 
Holmesem z Antwerpii. 

Komentarze są niezbędne, to też umieściliśmy je 
na wstępie niniejszego feljetonu. 

Zbyteczną wydaje się nam natomiast cala ko- 
respondencya p. Q. z Belgii. Wiemy, że rzuci on 
nam na to swój ostatni argument: 

— Piszę do endeckich gazet, bo jestem ende- 
kiem i muszę żyć! — 

A na to opowiemy mu anegdotę historyczną. 

Hrabia d'Argental, szef cenzury za Ludwika 
XV. zawezwał pewnego literata i zgromił go za 
zbytnią rozwiązłość jego pióra. 

— Ależ, monseigneur, — tłumaczył się literat — 
wszak ja muszę ZYCH 

— Je nien vois pas la necessite! (Nie widzę tej 
potrzeby!) — odpowiedział d'Argental. 

I my też nie widzimy! 


Wad. 


Praca żydowska w Palestynie. 


Departament pracy przy palestyńskiej Egze- 
kutywie Syońskiej stwierdza, iż praca żydow- 
ska w Palestynie stanowi wzrastający siale na 
znaczeniu czynnik, w gospodarczem życiu je- 
szywu palestyńskiego. Od końca roku 1919 do 
1922 wzrosła ilość rob:'ników żydęwskich w 
Paestynie z 1880 na 92%. Dawniej robotnicy 
zaiwyczaj skupieni byli po koioniach żydew- 
skich a tylko nizl:«zna garstka pracowała w 
urcbnym przemyśle po miastach lub przy bu- | 
dowie Tel Awiwu. Fala imigracyjna w osta- 


tnich kilku latach posunęła znacznie naprzód 
przemysł budowlany, robotnicy zaś żydowscy, 
zaczęli coraz żywiej w tym kierunku praco- 
wać, tak, że obecnie przemysł budowlany, 
obok uprawy roli, jest najważniejszą gałęzią 
pracy. Około 4000 robotników żydowskich zna- 
lazło zatrudnienie w rozmaitych dziedzinach 
przemysłu. 

Pomimo zwiększonej ilości nowo-przybyłych 
bezrobocie nie zwiększyło się od roku 1919, 
(Ziko). k 
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Ruch wyborczy. 


PRZEDŁUŻENIE TERMINU WNOSZENIA 
REKLAMACYI DO 5 PAŻDZIERNIKA. 
Termin wnoszenia reklamacyi przeciw po- 
minięciu w spisach wyborczych przedłużony 
został do 5 października br. -włącznie. 
Obowiązkiem każdego wyborcy jest przeglą- 
dnąć spis i w razie pominięcia zażądać wpi- 
sania go wzgl. jego znajomych na listę. 


, LICZBA REKLAMACYI| W KRAKOWIE. 


Ruch w lokalach obwodowych komisyi wy- 
borczych w Krakowie, gdzie wyłożone są do 
przeglądu spisy wyborców, w ostatnich dniach 
Znacznie się wzmógł. Dotąd przez biuro błoku 
stronnictw narodowo-żydowskich w Krakowie 
wniesiono ponad 600 reklamacyi, a ogółem 
z całego miasta 1030 reklamacyi. 


URZĘDNICY A WYBORY. 


Prezydyum Rady ministrów podaje do wia- 
domości, że Rada ministrów na posiedzeniu 
w dniu 24 sierpnia 1922 r. powzięła następu- 
jaącę uchwale: 

Celem umożliwienia funkcyonaryuszom pań 
stwowym wykonania przewidzianego w art i3 
i 36 horstytucy: prawa wybieralności do $ej- 
mu i Senatu otrzyriują funkcyonaryusze pan- 
siwowi, maniacy do resortu  Minisłerstwa 
spraw wewnętrznych ze względu na sty znośc 
ich z pracami przyjotowawczemi do wybo- 
rów, urlop z urzequ na czas od dnia cgłosze. 'a 
listy xyborczej. w której nazwiska są ich urnie | 
szttom, az do aria wyborów, Funkcyona*vu- 
sze pańsiwowi, należacy do innych resortów 


otrzymują ha prośbę urlop do dni 14 a to w 
czasie od dnia ogłoszenia listy wyborczej. w | 


KŁOPOTY UNII PANSTWOWIEJ W KRA- 
KOWIE. 

Unia harodowo-państwowa na gruncie Kra- 
kowa nie ma szczęścia do swych kandydatów. 
Upatrzony z początku na pierwszego kandyda- 
ta radca miejski Witold Ostrowski nie może 
ubiegać się w Krakowie o mandat, gdyż jest 
tutaj urzędnikiem administracyjnym. Wysu- 
wany następnie prof. Michał Bobrzyński rów- 
nież nie będzie kandydował w Krakowie, a to 
z tego powodu, że przywódcy U. N. P. doszli 
do przekonania, iż b. pan namiestnik nie cie- 
szy się w Krakowie popularnością. Pozostaje 
tedy jako ostania deska ratunku 
minslrów rektor Nowak, który raz już wpraw 
dzie miał zdradzić większą ochotę wejścia do 
Senatu, aniżeli do Sejmu, jednak demokraci 
i konserwatyści krakowscy uważają go za naj- 
odpowiedniejszego swego kandydata do Izby 
niższej. Mówi się również — po ostatniem eks- 
pose finansowem — o ewentualnej kandydatu- 
rze w Krakowie min. Jastrzębskiego, który 
podobno sprzeniewierzył się mieszczanom p. 
Rosseta i przeniósł się do Unii. Również dru- 
gie miejsce listy tego stronnictwa „wakuje”, 
a to z powodu kilkakrotnej stanowczej odmo- 
wy p. dra Grossa. którego nawet interwencya 


zamiejscowych przywódców asymilacyi nie 
nakloniła do przyjęcia kandydatury. To też 


„niezawiśli* leaderzy chodzą jak struci i na 
codziennych Fonwentyklach ciągle ab ovo de- 
liberuja nad tem, który z ich grona, W razie 
kandydowania na drugiem miejscu listy Unii 
mógiby najskuteczniej przyczynić się do przej- 


| ścia... pierwszego kandydata tej listy, (bo o 
| dalszych się nawet nie marzy). 


której nazwiska są ich umieszczone, aż do| 
dnia wyborów“. | S 
NADESŁANE, KRONIKA 
EA K KA. 


<ig z” 
Żawiadamiamy| 
że nauka na kursach bieliźriarskich 

i krawieckich rozpocznie się 1824 


w „OQgmisku Pracy" 
dnia 3 października 1922 o godz. 9 rano. 
Wpisy przyjmuje się do 1 października br. 

l od godz. 2--4 codziennie w lokaiu „Ogniska 
Pracy*, ul. Podbrzezie 6, III. p. oficyny. | 
Wszeikieh informacyi udziela sięna miejscu. 
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Prezydyum Gminy izrael. w Krakowie 


erup SDS 


zawiadamia, że począwszy od dnia 27-go 
września br. sprzedawać się będzie 


ETROGIM 


w gmachu Gminy izrael., ul. Skawińska 2. 
ams © ATB O OC OO UMO 0 REE A 


[Mmm 


przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druki bankowe. 
kupieckie, przemysłowe, rekla- 
mowe, czasopisma i dzieła, wy- 
konując takowe starannie, szybko 
i po cenach umiarkowanych 


1779 


W KRAKOWIE 
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L.?. 


| 


Kraków, 27 września. 


Błp. Juliusz Schónwetter. Wczoraj zmarł w na- 
szem mieście znany w szerokich kołach obywa- 
telskich przemysłowiec błp. Juliusz Schón'welter. 
Zmarły cieszył się dla swych niezwykłych załet 
charakteru powszechną symyatją i ogólnem powa- 
żaniem. W bip. Juliuszu Schónwelterze schodzi 
do grobu nestor ruchu syonistycznego w Krako- 
wie. Zmarły bowiem stał u kolebki Organizacji 
Szonistycznej. Już w pierwszym kongresie syoń- 
skim w Bazylei brał udział jako delegat syoni- 
stów krakowskich. Odiąd wspierał czynnie orga- 
nizację syonistyczną, a w Żyd. Radzie Wyznanio- 
wej, której był długoletnim członkiem szedł ramię 
w ramię wewszystkich sprawach z radcami syoń- 
skimi. Pogrzeb błp. Schónwettera odbędzie się w 
Krakowie we czwarlek 28 bm.: o godz. 3 popoł. 
Komitet Lokalny Organizacji Syonistycznej wzy- 
wa wszystkich syonistów krakowskich do tłum- 
nego udziału w pogrzebie. 


ESEE" NE 


-- Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Sarego posie- 
dzenie Sekcji ekonómicznej wspólnie z Komisj: 
podgórską, na którem uchwalono sprzedać małe 
parcele miejskie przy ul. Czyżówka i Łagiewnic- 
kiej dla zaokrąglenia sąsiednich parcel prywat- 
nych. Uchwalono również podwyższyć Komitetowi 
paratialnemu w Podgórzu subwencję na obsługe 
zegara kościelnego. Następnie Sekcja ekonomiczna 
wspólnie z Komisja gruntową zatwierdziły wnio- 
ski Magistratu co do zamiany gruntów w Dębni- 
kach pomiędzy Gminą a architektem Szpondrow- 
skim. W końcu Sekcja ekonomiczna i szkolna oraz 
Komisja gruntowa przeznaczyły pod budowę Mu- 
zeum Narodowego jako pomnika Wolności grunt 
miejski u wylotu ul. Wolskiej i poleciły grunt ten 
oddać bezzwłocznie Komitetowi budowy Muzeun. 


Gnegdaj odbyło się pod przewodnictwem wice- 
prezesa m. Rollego posiedzenie Sekcji IV. Rady 
miasta, na którem przyznano kredyty dodatkowe 
dla Muzeum Narodowego (oddział zbiorów im. Ja- 
sińskiego) na dokończenie urządzenia wewnętrz. 
nego dla państwowej szkoły zawodowej żeńskiej 
i na koszta adaptacji mieszkania kapelana cmen- 
tarnego oraz załatwiono szereg spraw administra 
cyjnych odnoszących się do m. Szkoły gospodar- 
stwa domowego i kursów im, Adrjana Baraniec- 
ege. 


prezydent | 
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Sir. 5 


— Akademja Sztuk Pięknych w Krakowie ko- 
munikuje: Wpisy na I półrocze roku szkolnego 
1922 23 w Akademji trwać będą dla nowo wstę- 
pujacych sludentów wyjatkowo do 11 październi- 
ka br, włącznie, wpisy zaś dawnych studentów do 
14 października br. włącznie. Nowo wstępujący 
kandydaci i kandydatki maja w terminie wyżej o- 
znaczonym wnieść pisemne podanie, boczem pod 
dać się egzaminowi wstępnemu, który rozpocznie 
się 16 października i trwać będzie do 21 paździer: 
rika br. włącznie. Nauka na wszystkich kursach 
rozpocznie się dnia 16 października br. o godzi- 
nie 9-tej rano. 

— Wieczory dyskuSyjno-doświndczalne w To- 
warzystwie Metapsychicznem. Po przerwie letniej 
irak. „Towarzystwo Metapsychiczne* pod przew. 
prezesa dra A. Kleska wznawia swoja działal- 
ność. Oprócz publicznych odczytów, które wygło- 
szą w ciągu jesiennych i zimowych iniesięcy, kra- 
kowscy oraz warszawscy 1 iwowscy prelegenci, 
zaproszeni przez wydział, odbywać się będą stale 
co aruga sobote o godz. 634 wicez, w auli gimn. 
mat.-przyr. przy ul. Studenckiej 1. 12, wieczory 
uyskusyjno-doświadczalne, wyłącznie dła czlonę 
ków t-wa. Serję tych wieczorów zuinauguruje w 
sobotę dnia S0 bm. o godz. 6% wiecz. dr. Stani- 
sław Breger prelekcja p. t. „Głębokie stany hipno- 
zy“ (z Gen.onslracjami), Wstęp wyłącznie dla 
członków bczpłalny. —  Sekrelarjat towarzystwa 
(przy ul. A. Potockiego 8) otwarty jest codziennie 
od 3—4 godz. popoł. 

— Wieczór aulorski Artura Marji Świnarśkie- 
go, poety z grupy lwowskich futurystów, odbę- 
czie się dnia 28 b:n. o godz. 844 wiecz. w Kolle- 
gian Wyśsładów Naukowych (dinja A-B). Wie- 
czór poprzedzi „Rapsod o Arturze Świnarskim”, 
odczytany przez Brunona Jasieńskiego. Bilety do 
nabycia wcześniej w Kancełarji Kolegium. 

— Zatwierdzenie cen maksymalnych przez W o- 
jewództwo. Magistrat podaje do wiadomości, że 
Województwo na podstawie $ 51 ustawy przemy- 
słowej zatwierdziło na wniosek Magistratu cenv 
maksymalne na mięso. caleb i węgiel, które „ : 
wczorajszych dziennikach zcstały już ogłoszo. 
Ceny te obowiązują od dnia dzisiejszego 4. ai 
27 bm. aż do odwołania. 

— Zdzierstwo w reStauracjach i kawiarziach. 
Od szeregu tygodni osoby stołujące się po restau- 
racjach, narażone są na ustawiczne podwyższa” 
nie cen potraw i napoi, które w ostatnich dniaczi 
Goszly do nieprawdopodobnej wprost wysokości: 
Właściciele restauracyj i kawiarń mimo obowięą: 
zującego przepisu w sprawie przedkładania magi: 
strałowi do zatwierdzenia cenników potraw i nas 
poi, nie czynią tego, tylko z dnia na dzień podnów 
szą ceny. Nie pomagają tu wezwania magistratu 
o przedkładanie mu cenników, ani też nie odniósł 
pożądanego skutku ostalni wyrok sądu krakow- 
skiego w proccsie restauratorów krakowskich. 
Prym w lichwiarskich praktykach dzierży kilka 
kawiarń pierwszorzędnych, to też różnica cen W 
poszczególnych kawiarniach dochodzi do 100 pre. 
Inergiczne interwencja odpowiednich czynników 
jest tu konieczna, 


— Paszporty dla zwierząt, Magistrat podaje 


| do wiadomośc: posiadaczy zwierząt domowych, że 


organa Miejskiego Urzędu weterynaryjnego wy- 
dają paszporty zwierzęce w poniedziałki i czwarte 
ki od godz. 8—10 rano w następujących lokalach: 
w Komisarjacie obwodowym przy ul. Kościuszki 
(Dz. XII) dla dzielnic: 1, 2, 3, 7, 10, 11, 12 i 13. — 
W komisarjacie obwodowym na  Krowodrzy 
(XVII) da dzielnic: 4, 5, 14, 15, 16, 17 i 18. — W. 
kancelarji rzeźni w Podgórzu dla dzielnic: 8, $, 
21 i 22. — W kancelarji rzeźni miejskiej na Grze- 
górzkach dla dzielnic: 6, 19 i 20 w czasie i milej- 
scach wyżej wyznaczonych należy również zgła- 
szać przybytek i ubytek zwierząt w najbliższym 
dniu wydawania paszportów. 

— Przełożenie rnchu tramwajowego na prawy 
tor. Na skutek zarządzenia Magistratu Miasta Kra 
kowa będą — od soboty dnia 30 września b. r. 
począwszy — wozy tramwajowe jechały po pra- 
wym torze w przeciwieństwie do odbywającega 
się dotychczas ruchu tramwajowego po torze le- 
wym. Z powodu tej zmiany toru dla ruchu trame 
wajowego następuje zmiana we wsiadaniu i wy« 
siadaniu, które się będą odbywały z prawej stro- 
ny, podczas gdy dotąd wsiadano i wysiadano pe 
strońie lewej. Zarządzenie jednak, że wsiadania 
ma się odbywać tylnym peronem, a wysiadanie 
przednim, pozostaje nadal w mocy. W następstwie 
zmiany kierunku ruchu wozów tramwajowych 
doznają przystanki odpowiedniego przesunięcia, 
Ponieważ przystanki umieszczone są w miejscach 
krzyżowania się ulic, muszą być przełożone na 
przeciwną stronę w ten sposób, że będą się znaj- 
dowały przed skrzyżowaniem się ulic — czyli n« 
przeciwnych punktach przekątni w stosunku dg 
przystanków dotychczasowych. 

— Ceny na wczorajszym targu utrzymały się 
na ogół na zeszłotygodniowej wysokości. Jedynie 
jaja podrożały znacznie; żądano 65 do % mk. sę 


4% 


7 teatru, literatury i sztuki. 


— Z teatru jm J. Słowackiego. Dzisiaj po po- 
łuniu o godz. 4 przedstawienie dła młodzieży 
szkolnej „Bracia Lerche* A. Asnyka. Wieczorem, 
„Jutro pogoda”, w sobotę 30 bm. wchodzi na afisz 
„Marja Stuart” Słowackiego przygotowywana z 
godną tego dzieła okazałością. 

— Z teatru ,„Bagatela”. „Sublokatorka* A. Grzy 
mały-Siedieckiego. Występ J. Węgrzyna. Dziś i 
jutro w pełni rajświetniejszego powodzenia zna- 
komita komedja, na której znać gorące umiłowa- 
nie Fredry A. Grzymały-Siedleckiego, z gościn- 
nem wysiępem Józefa Węgrzyna odnosi wielki 
sukces i jest codziennie entuzjastycznie podziwia- 
na i oklaskiwana. 

— Harry Peel wystąpi w najnowszym filmie 
senzacyjno-awanturniczym p. t „Unus“ od 21 bm. 
w kinie „Sztuka” Jana 6. Harry Peel słynny akro- 
bata i gimnastyk ze swem zespołem dokazuje cu- 
dów siły, zręczności i odwagi 413 

| ONA za 

MIBJSKI TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Środa pop.: „Bracia Lerche“ Asnyka. 

Środa wiecz.: „Jutro pogoda“ Hopwood'a. 

Czwartek: „Jutro pogoda” Hopwood'a. 


EINI TRATR OPERA I OPEUEEZA 
Środa: „Księżniczka Ołala". 
„BAGATELA”. 


Gzwartek: „Sublokatorka” występ J. Węgrzyna. 
Czwartek: „Sublokatorka” wyktęp J. Węgrzyna. 
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ZE SPORTU. 


Admira—ćracovia 3:4, (0:2). 


Drnżyn: wiedeńska nie okazała swej konty- 
j ani w sobotę, ani w kompłetniej- 
ukladzie w niedzielę. Reprezentalywny pra- 
wodiayółowy i prawy łącznik nie grali lepiej od 
kaszych pr tnych graczy, a bramkarz w oba 
Był gorszy od polskich bramkarzy. Jedynie 
i precyzyjne podawania przypomi- 
klasę, ale i to bardzo często zawo- 
i a natomiast zwolna, ale pewnie ro 
słinx z popiołów i staje się groźnym 
em międzynarodowym. Co najciekaw- 

ry stare siły, wygrzebane z rupieci dokazują 
, . Prochowskiego trzy bramki w pierwszy 
idż zawodów były piękne i stylowo strzelone. 
IFovidi bronił w sobotę bardzo dobrze i rato 
niebezpieczne syłuacye, Wyśmienicie dyspo- 
nowany jest Szperling i Cikowski; ten ostatni mo- 


Pardubice—Wisła 1:3. 
Pardubice—Makkabl 5:1. 

Na boisku Wisły odbyły się również dwa ma- 
the, jeden z Wisłą, która zdołała dobry klub cze- 
ski pokonać, drugi z Makkabią, która uległa w 
wysokim stosunku, dzięki niezdarnemu układowi 
drużyny. Pardubice przedstawiają jednolity, zgra- 
ny, technicznie świetnie wyszkolony materyał; o- 
statnie ich zwycięstwo nad Unionem-żiżkov w sto- 
sunku 4:2 nie było przypadkowem. Szczególnie w 
miedzielę grali bardzo dobrze, chociaż nietrudno 
było bić w bhwamkę, bronioną przez małego ju- 
aiorka. 

W Makkabi okazał się dobrym Landmann na 
skrzydle, również z juniorków. Reszta grała jak 
twykle — odrabiała pańszczyznę. 

Wawel Podzótze x:0, zawody mistrzowskie 


Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce naszego pisma, 
prosimy o rychłe odnówie- 
nie prenumeraty na miesiąc 
październik, załączonym do 
dzisiejszego numeru tze- 
kiem P. K. O. 


Z kralu. 
Przeciw prowokacyom „Naszego Huryera” 


Wiec proetestujący w Warszawie. 

Warszawa. (Tel. wł.) Onegdaj odbył się tu- 
taj staraniem narodowo-żydowskiej młodzie- 
ży akademickiej wiec protestujący przeciwko 


prowokacyjnej robocie „Naszego Kuryera“. 
Sala slow. kupców była wypełniona po brze- 
gi. Pos. Griinbaum zanalizował w dłuższem 
przemówieniu oraz podkreślił zdradliwa i obłu 
dna taktykę menerów folkistycznych. 

Wiec jednogłośnie uchwalił. rezolucyę, wy- 
rażającą zaufanie i podziękę posłom z Rady 
Narodowej za ich działalność w Sejmie i za- 
sługi, położone około stworzenia bloku mniej- 
szości narodowych. W dalszym ciągu zgroma- 
dzenie surowo potępia taktykę „Naszego Ku- 
ryera*, wyrażając życzenie, aby w Warszawie 
powstało drugie pismo polsko-żydowskie, któ- 
reby godnie stało na straży interesów żydow- 
skich. 

—c 

Pożar w koszarach Straży ogniowej. Z War- 
szawy donoszą: W poniedziałek o godz, 2.15 wy- 
buchł pożar w koszarach straży ogniowej w od- 
dziale ratuszowym' na pl. Teatralnym.  Zapaliło 
się lewe skrzydło budynku mieszkalnego na dru- 
gim dziedzińcu, który zajmuje straż ogniowa. Na 
ratunek natychmiast pobiegli topomicy i kominia- 
rze straży. Przybyły również ż pomocą wszyst- 
kie oddziały warszawskie. Wkrótce pożar już o- 
panowano. Przyczyny tego karygodnego wypadku 
dotychczas nie ustalono. Ruch tramwajowy i ko- 
łowy na pl. Teatralnym wstrzymano przez parę 
godzin. 

Rozbicie kasy ogniotrwalejj Z Warszawy do- 
moszą: Po wycięciu sztaby żelaznej w oknie od | 
strony podwórza, dostali się niewykryci złodzieje 
do lokal biura podróży morskiej, mieszczącego 
się w sklepie frontowym przy ul. Elektoralnej 
Nr. 35 p. f. „The Royal Mail Stephan Packier Com | 
pany”. 

Włamywacze z pomocą przyniesionych narzę- 
dzi, rozpruli bok kasy ogniotrwałej i zabrali nie- 
mal całą jej zawartość gotówki w wałucie zagra- | 
nicznej, a mianowicie: w dolarach, funtach szter 
lingach, frankach belgijskich oraz markach 'pol- 
skich i niemieckich — na ogólną sumę 8 milionów 
marek polskich. 

Zaznaczyć należy, że ofiarą włamywaczy w r. b. 
pada już czwarte tego rodzaju biure podróży i w 
każdem rozbiło kasę ogniotrwałą, 


Dział gospodarczy. 
Giełda zbożowa w Krakowie. 


Kraków, 27 września. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowej 
w Krakowie- odbytem w lokalu przy ul. św. 
Filipa 1. 13, notowano następujące ceny hur- 
towne loco dworzec towarowy: 100 kg. pszeni- 


| cy 31.000 mp, żyto 18.000 do 19.000 mp., owies 


21.000 do 22,500 mp, jęczmień browamy 21.000 
do 22.000 mp., jęczmień na krupy 20.000 do 
21.500 mp, proso zwykłe 21.5600 do 23.000 mp, 
intsrka surowa 20.000 do 21.000 mp, wyka 


ı 30.000 do 31.000 mp., łubin 16.000 do 17,000 


(mp. siano 10,000 do 10.500 mp., 


koniczyna 
13.500 do 14.000 mp, słoma żylnia długa 7000 
do 7500 mp, kapusta w głowach 7500 do 8000 
mp, ziemniaki 3500 do 3600 mp. Grysik 57.000 
do 58.000 mp, mąka pszenna (40 proc. prze- 
miału) 55.000 do 56.000 mp, pszenna I. 36.000 
do 36.500 mp, mąka 50 proc. pszenna 53.000 
do 54.000 mp, żytnia krajowa (70 proc.) 30.000 
do 30,500 mp, poznańska żytnia (70 proc.) 
30.800 do 31.200 mp, otręby pszenne 9000 do 
9400 mp, otręby żytnie 8.800 do 9000 mp., pen- 
cak 21.500 do 31.500 mp, siekanka jęczmienna 
30.000 do 32.000 mp., 


45,500 mp, kasza częstochowska 50,000 do 
51.000 mp, ryż 65.000 do 68.000. 
ZEE. 


Podwyższenie taryty kolejowej. wake 
się, że ministeryum kolei projektuje w zwi z 
wzrostem drożyzny materyałów kolejowych pod- 
wyższenie taryfy kolejowej, tak osobwej, jak to- 
warowej, o 50 proc. Dnia 3-go października ma 
się odbyć posiedzenie komitetu taryfowego pań- 
stwowej rady kolejowej, który ma wydać 
co do projektowanej podwyżki. Wejście w życie 
podwyżki przewidziane jest na dzień 1 Mstopuda. 

Dostawy ręKodzielnicze dla armii. Izla hasxdlo- 
wa i przemysłowa w Krakowie zajętą jest obecnia 
zestawieniem wykazu spółek i stowarzyszeń rę: 
kodzielniczych, które mogą brać udział w pókry- 
ciu dostaw dła zaopatrzenia armii, Celem zebra- 
nia potrzebnych dat wysłała Izba do znanych jeł 
organizacyi rękodzielniczych kwestyonaryusz. e- 
bejmujący wysokość kapitału i udziałów, rosamiar 
i ilość wykonanych dostaw, zakres robół i spra- 
wność oraz opis urządzeń, gwarantujących dokła- 
dne i terminowe wykonanie robót (maszyny, 
wspólne pracownie, spółki surowcowe itd). Sto- 
warzyszenia rękodzielnicze, któreby w ankiecie 
zostaly pominięte, zechcą zwrócić się do lzby o 
doręczenie kwestyonaryusza. Listę dostawców za- 
myka się z dniem 9. października br. i późniejsze 
zgłoszenia uwzględniane nie będą. 


Zniesienie podatku od przyroStu wartości. 21-ga 
bm. Sejm uchwalił zniesienie podatku od przyro- 
stu wartości, który istniał dotąd na obszarze b. 


dzielnicy pruskiej wraz z wojewódziwem  śłą- 
skiem i w niektórych gminach i powiatowych 


związkach komunalnych pozostałej częsci Rzeczy- 
pospolitej. ć 

Zniesienie tego podatku czyni zadość od dłuż: 
szego czasu wypowiadanym postulatom, mającym 
swoją podstawę w tem, że podatek ten, niegdyś 
jeden z najsprawiedliwszych, stał się z biegiem 
czasu, w związku ze spadkiem wałuty i zmienio- 


| nymi wskutek tego stosunkami majątkowymi. zu- 


pełnie nieuzasadniony, a nawet szkodliwy, tak że 
słusznie olrzymał ironiczną nazwę „podatku od 
spad: u waluty“ 

Natomiast utrzymana żostała w uchwale s€jmo- 
wej opłata od umów 6 przeniesienie własności 
nieruchomości, pobierana przez gminy i powiato- 
we zwiazki komunalne, przyczem  stormułowany 
chylono ograniczenia, istniejące co do tego w nies 
ktorych prawach dzielnicowych. 

Według nowej formuły ustawowej, maksymalna 
stawka opłaty komunalnej za preeniesienie wla- 
smgóci wynosić mha 4 proc sumy, tworzącej pod- 
stawę do wymiaru podstawowej opłaty stemplo 
wej od przeniesienia własności, także, poniewaź 
państwowa opłata stemplowa wynosi 6 proc., ła- 
czne obciążenie przeniesieni własności nierucho- 
mości na rzecz państwa i gmin lub powiatowych 
zwiążków komunalnych wynosić będzie 10 proc. 

Zaznaczyć należy, że nowa ustawa o zhiesieniu 
podatku od przyrostu własności ma zastosowanie 
tylko do umów, które zawarte będą po ogłoszeniu 
ustawy, a umowy przedtem zawarte, podlegają w 
całej rozciągłości podatkowi od przyrostu wła- 
sności, 


Giałda warszawska z 26 bm.: Milionówka 
„tranz. 1550—1535. Dolary Stanów Zjednoczonych tranz. 

8800 — £925- 8850, sprzedaż 8870, kupno 8830. Dolary 
kahadyjskie tranz. —— Franki francuskie tranz. 683, 
Marki niemieckie tranz. 6:30—145 — 6 40. 

Czeki: Gdańsk tranz. 620—6 45, sprzedaż 6-36, kupno 
605. Relgia tranz. 6471/2 — 6411/5— 64412, sprzedaż 6441/2 
kupno 63:12. Berlin tranz: 6':0—6 40, sprzedaż 635, 
kupno 6'05. Londyn tranz. 38000 — 9410- 39150. sptze- 
daż 39:00, kupno 390C0. Nowy Jork tranz. 8800—8B00 
8525, sprzedaż 6845. kupno 8803. Paryż tranz. 690— 
660 — 608, sprzedaż 691, kupno 685. Praga tranz. 275— 
2771/2. Sżwajchrya tranz. 1690—16921/2, sprzedaż 1084, 
kupno 1652. Wiedeń tranz. 0'113/4 - 0'12, sprzedaż 0'12 
kupno O'li12. 


Kursa dewiz w Pradka z 26 bm. Berlin 2'18— 
Warszawa 0'301/2—0'4042 Matka niem. 2'25—. Marka 
rolska 0'304/2 — 04012 


Końcowe kursa dewiz w Zurychu z 36 
kum. (PAT). Berlin 0'3712, Holandya 20712. Newy 
Jórk 535'U4, Londyn 23:65—, Paryż 40 80—. Medyclan 
2295—, Praga 1680—. 
1:5212, Bukareszt 


Budapeszt —0'211/2, Zagfkeb 
. Warszawa 0-067, Wieścń 


Dziś wpisy 


do Zyd. Tow. 
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PRZYGOTOWANIA WYBORCZE, 


e 


NOWY DZIENNIK 


21 list wyborczych. 


Warszawa. (M.) Dziś o godz. 6-tej zamknął głó- 
wny komisarz wyborczy przyjmowanie list wy- 
borczych. Ogółem zgloszono 21 list wyborczych. 
Jako Nr. 15 figuruje lista chłopskiego stronnictwa 
radykalnego (Gkoń) — jako 16 lista bloku mniej- 
szości narodowych, 17 komitet zjednoczonych 
stronnictw narodowo-żydowskich (Galicji Wscho- 
ic), 18 komitet inwalidów, 19 mieszczan, zmie- 


Akces „Miłachduia o bloku mniejszości narodowych. 


M. Warszawa. (Tel.) Syonistyczna Partya 
Pracy „Fitachduth* zgłosiła akces do bloku 


mniejszości narodowych. W ten sposób blok | 


mniejszości obejmuje w tej chwili nawet le- 
wicowe odłamy stronnictw narodowa-żydow- 
skich. „Hitachduth* reprezentuje bowiem le- 
wicę Organizacyi Syonistycznej. 


Dział Zydów wsch. Matonolski w wyborach 


W. Lwów. (Tel.) Blok żydowski stronnictw 
narodowych w Mołopolsce wschodniej wniósł 
już listę państwową. 

W kołach politycznych przypuszczają, że 
wobec abstynencyi Ukraińców w wyborach 
lista nar. żydowska otrzyma 8—10 mandatów 
z okręgów, oraz będzie pariycypować w liście 
państwowej. 

Ch-jena i Centrum na kresach. 

Warszawa, PAT. „Kuryer Polski“ dowiadu- 
je się, że Chrześcijański Związek jedności na- 
rodowej“ zawarł z Polskim Centrum układ 


dotyczący wzajemnego współdziałania na 
Kresach wschodnich podczas wyborów. 


Nowy biok na kresach. 
' Warszawa. PAT. „Kuryer Polski“ donosi: 


0-0 


niona lecz cofnięta, 2t niezawiśli socjaliści. 

Na liście stronnictw narodowo-żydowskich Ga- 
licji Wschodniej figurują: dr. Reich, dr. Rozmarin, 
dr. Schreiber, dr, Silberstein, dr. Bernard Hausner 
dr. Janas, 


Na liście niezawisłych figurują: dr. Drobner, 
p. Lopatka i dr. Kruk z Warszawy. 


Dnia 23 bm. odbył się w Baranowiczach zjazd 
działaczy kresowych celem porozumienia się 
co do zbliżajcych się wyborów do Sejmu i Se- 
natu. Na zjazd przybyło prezydyum Polskiego 
Związku Kresowego. Delegaci Kół tego Zwią- 
zku, reprezentanci wszystkich | powiatów, 
przedstawiciele PSL, Unii Państwowej, oraz 
ugrupowań białoruskich i ukraińskich. Zebra- 
nie postanowiło wystawić na kresach półno- 
cho i południowo-ws:1odnich: jedną wspólną 
listę Państwowego Zjednoczenia na kresach 
i wezwać całą ludność do solidarnego głoso- 
wania na tę listę. 


Obiiczenia, czy trafnet 


Warszawa. (AW.) „Kurjer Poranny”? informuje 
w następujący sposób o syluacji wyborczej na 
Kresach. W akcji wybarczej zaznaczyła się inten- 
zywna robota bloku Mniejszości Narodowych. 
złożonego z żydów, Niemców, Ukraińców 4 drob- 
nej grupy rosyjskiej. Czesi liczący około 80.00 
ludności oświadępyli swoją lojalność wobec pań- 
stwa polskiego i do bloku nie weszli. W okręgach 
Krzemieniec, Dubno i Ostrów rozwija żywą dzia- 
łalność PSI, i Piast do którego zgłosili akces 
Czesi, i Ukraińcy z obozu połonofilskiego. Pośród 
samostijników, tj. niepodległościowców, wielką 
kongternację wywołał fakt powstania na terenie 
Wołynia partji Ukraińskiej Jedności Narodowej, 
występujacej ostro przeciw Blokowi i współdzia- 


Berlin. (AW) Jak się berlińska 
prasowa z dobrze  poinformowanego 
dowiaduje, wyłoniły się między członkami ko- 
misyi reparacyjnej pewne różnice zdań w kwe 
ści niemiecko-belgijskiej ugody  reparacyjnej. 
Duże zdziwienie wywołał w Paryżu krok Ha- 
vensteina, który kategorycznie wzbraniał się 
podać cośkolwiek do wiadomości z rezultatu 
swoich rokowań z Bankiem angielskim. Jeżeli 
układ zdaniem komisyi reparacyjnej nie miał- 
by nic do zarzucenia to p. Havensiein nie po- 
trzebował się kryć z nim, Komisya reparacyj- 
na obawia się, że Havenstein przyrzekł zastawy 
Bankowi angielskiemu, co do których kompe- 
tencyi rości sobie pretensye komisya. Dlatego 


Agencya 


Down różnica zdań w sprawie reparacyjne 


źródła í 


łającej z Polską Demokracja. 


| 


lgisya reparacyjna na wniosek francuskich 
delegatów ,do rządu niemieckiego z żądaniem 
ogłoszenia niemiecko-angielskiego układu. 


Niemcy piacą. 


Paryż. PAT. Urzędowo donoszą, że Niemcy 
złożyły Komisyi odszkodowań pięć bonów 
skarbowych łącznej wartości 47 milionów 400 
tysięcy inarek w złocie, na poczet raty przypa- 
dającej 15 lulego 1923 r. i pięć bonów skar- 
bowych łącznej wartości 48 milionów 600 tys. 
marek w złocie na poczet raty przypadającej 
dnia 15 marca 1923 r. Bony są płatne w Ban- 
ku angielskim na polecenie belgijskiego mi- 
nistra finansów. 


też, ażeby rzecz wyjaśnić ma się zwrócić ko- 


Sytuacya na 


Londyn. (AW.) Wedle doniesień dzienników nie 
nadeszła jeszcze dotychczas odpowiedź Kemala 
baszy na notę, zapraszającą go na konierencję po: 
kojową. W kołach miarodajnych utrzymują je- 
dnuk, że odpowiedź powyższa wypadnie w duchu 
pomyślnym. Konferencja zostanie prawdopodo- 
bnie zwołana na dzień 16 października br. do We- 
necji. Zawiadomiono już nawet rząd grecki, że po 
przyjęciu przez Kemala baszę zaproszenia, woj- 
ska greckie będą musiały opuścić Trację. 


Londyn. PAT, Przedstawiciel Kemalistów ©- 
świadczył w Konstantynopolu, że komunikat a- 
liantów może stanowić podstawę do rokowań, do 
dał jednak, że klauzule odnoszące się do demili- 
taryzacji cieśnin morza Marmara i pewnej części 
Tracji nie zgadzają się z zwierzchniemi prawami 
turecziemi. Obstawał on przy konieczności, aby 
wszystkie państwa położone nad morzem Czar- 
nem były zapytane w sprawie sytuacji cieśnin. 
Przedstawiciel rządu ktśmalistycznego dodał, że 
alianci będą musieli wstrzymać ruch swych od- 
działów wojskowych skoro Turcy wstrzymają o- 
peracje swych wojsk. 


Londym PAT. Oddział kawalerji tureckiej z ka- 


"a 


rabinami maszynowemi wtargnął ponownie do 
strefy neutralnej koło Czanąku. Komendant an- 
gielski Harrington zwrócił się do Kemala baszy, 
aby wydał rozkaz wspomnianemu oddziałowi do 
odwrotu. k 

Konstantynopol. PAT. Angielski komendant 
Harrington pozostawił Kemalowi paszy stoso- 
wny czas na wycofanie oddziału kawalerji, który 
wtargnął do strefy neutralnej, Gdyby jednak od- 
dział wspomniany nie został wycofany, wówczas 
Kemaliści poniosą za to odpowiedzialność. Fran- 
cuski wysoki komisarz używa również swego 
wpływu na Kemalistów, aby ci wycofali oddział 
wojskowy z strefy neutralnej. 

Konstantynopol. PAT. Komendant turecki pro- 
sił o zwłokę 48 godzin, aby porozumieć się z na- 
czelną komendą przed opróżnieniem Erenkoi, któ- 
re zostało obsadzone jeszcze przed nadejściem 
noty aliantów. 

Paryż. Według doniesienia New Vork Herald 
| odbyła się wczoraj w Konstantynopolu konferen- 
Y cja komisarzy alianckich celem doprowadzenia da 
{ skutku grecko-tureckiego zawieszenia broni. W 
( konferencji tej wziął również udział kontradmirał 
Į amerykański Bristol. 


A 


Sprawa not Kriesa. 

Warszawa. (AW.) Komisja polsko-niemiecka 
do spraw noty Kriesa obradująca w Dreźnie od- 
roczyła swoje posiedzenia aie określając bliżej 
terminu dalszych obrad. W debalach zarysowały 
się różnice zdań co do warunków na których fun- 
dusze PKKP. znajdujące się w Bankach niemiec- 
kich, jeszcze od okupacji, mają być zwolnione od 
aresztu nalożonego przez rząd Rzeszy. Rozstrzy- 
Snięte jest już jednak definitywnie, że ani na Rze- 
szy ani na PKKP. nie ciąży obowiązek wymiany 
not Kriesa na marki niemieckie. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 
W sprawie pomocy dla Austryi. 


Genewa. PAT. Komitet pięciu przyjął do 
wiadomości przychylną odpowiedź rządów w 
sprawie gwarancyi w związku z sanacyą fi- 
nansową Austryi. Francya udzieliła pierwsza 
odpowiedzi. Drugą odpowiedź nadesłała Cze- 
chosłowacya. Anglia nie odpowiedziała do- 
tychczas wcale. 


Benesz zrzekł się kandydatury 
do Rady Ligi narodów, 


Genewa. (AW). Dziennik „L'Suisse* donosi, 
że Benesz, którego wybór do Rady Ligi Naro- 
dów był zapewniony, oświadczył, że zrzeka 
się swojej kandydatury. Na jego miejsce wej- 
dzie do Rady Ligi minister jugosłowiański 

| Nincic. ` 


Glałcda Lr ra <iowska z dnia 26 września 1932 r. 


Waluta markowa 
„Gotówka tbasknotyj || Czeki, przakzy wpań; 

Walutyidewizy. ||__Kupaa | Sprzedaż || Supna | Sprzedaż |Trem 

Dolary St. Zjed. | 8600-— [8800 — [8700-—|8900—| 8850— | 


' ol, kanadyjskiej 8500 — |8700* |8500:—8700—| — 
anki franc. 650*— | 680 - || 660—| 690-—| 680— 
:.nki belgijskiej 620:—| 650 —|| 620-—| 650—| — 

F ankiszwajc. | 1600—|1700—|1600 —|1700—| 1640— 

„ anty szterlingi | 37.500) 38.500|| 37.500] 38.560 angor 

Marki niemieck. 550| 626| 550 

Korcny austr. || — 1012| — 1112| —'101⁄2 —11t1 

kor. czesko.-sł. | 250—| 270—|| 265— 270-— 

Kor. węgierskie 350 t- 3:50 =” 

Kor. szwedzkie =—| = e = 

Kor. duńskie ="—| ——] ="— — | 

Kor. norweskie | ——=| ——| —— ad 

Lei rumuńskie | 37—| 42] 40— H- 

Liry włoskie 355*—| 375*—| 365*—| 375—| — $ 

Floreny bolend. || 3400*— |3600— [3400—|3600-—| 3500— 


pm 
Akcye bankowe. otiar. |żądano| Transakeye 


Polski Bank Przem |-V em. || 600-—| 700— 


Bank Hipoteczny 750—| 850-— 

bank Małopolski 725*—| 775:— 

Ziemski Bank Kredyt. 575— raj 800 — | 

350—| 400— 

bank Z.dła Kresów,Łańcut| 600-—| 700:— | 

Akcye Tew.handl.iprzom. | 

Pol.Tw.1 and.P.T.H.I-IVe. || 800:—| 900— 840— | 

Handi. Sp. akc. „Impex“ || 175:—| 225— 

„Polski Glob“ I-III em. 600—' 760— 660 — | 

C. Hartwig, Poznań ——| —— : 

Zegluga Polska 250—| 300— i 

Warsz.Tow.Trans.i Zeglugi| ——| —— | 

Zieleniewski I-IV em. 5750-—|g150—| 5800—6050 

H. Cegielski, Poznań 3600— |g -00:— 3700— 

Warsz. Sp. sk. Bud. Par. -Ilej|1100—|1200—| 1100—1200 | 

„Lemiesz* fabr. masz. roln. |10000*-|12000* l 

„T:zebinia* l-1V em. 1700:—|1800— 

„Zakłady amunic. „Pocisk“ || 825—| 925*— 

Huta żelazna, Kraków ——| —— 

„Automotor“ fabr.samoch.|1200—|1300— 

Fab.Portl.-Cem.Szczakowaj|25.000-28.000- 

„Górka fabryka cementu ||7700:—|8000*— 

Sierszańskie Zak. Gór.S.A.|11000*-|11000'-| 11000-12000 

„Tepege* Tow. dla prz.gór. ||73U0'— |8000*—| 7300—8000 

Ska akc. przem. naft. ig.z.|| ——| —— 

Karpackie Tow. naftowe | ——| —— 

Akce. Tow. naft. „Galicya* || ——| —=— 

A.T. dla pizem. oleju skal.|| ——| —— 

to:ska Nafta 1800:—|1900— 1825— 

Łlektr. w Sierszy lel em. | —— —— 

„Olot A A. mm] mia 

„Pezet* Puwsz. zakł. bud. |1350—|1450— 400— 

Fabr. przet. tł. w Trzebini |l4600— Fraa j 

Krakus“ Zj. fab, prz. wysk |2300—|2500— 

t abr. porcel. w Cmielowie |3200*—|3400— 

tabr. eukru w Chodorowie |5300-—|5500—| 5400—5450 

W. Kucharski fabr. metal. | ——| —=— 

tierzteld-Victorius, odi.żel.| —=—| —=— i 
8300'— |3500--— 


„Pharma“ Mag. Jawornicki 


r. Chaim Hilfstein 


powrócił. 


| 
Powszechny Bank Kred. 


Str. 8. 


TT A 


Wó ki i inapi odatwia szu 
l l LIŁLIĘCE townie %yko- 
nuje wszelkie naprawy tychże, 
Gumy ebciąga na poczekaniu. 
Piechowicz, Kraków, Mikołajska 7 
(róg św. Krzyża) 1753 
Leal parterowy przy jednej z 

najruchliwszych ulic, na- 
dający się na magazyn, biuro 
lub sklep adsiąpię. Zgłoszenia 
liatowne pod „Emes* do Adm. 
N. Dz. 1626 


Buchalferki wez ce zns- 
jamością buahsite- 
ryi podwójnej, władającej języ- 
kiem polskim i niemieckim, po- 
szuknje do natychmiastowego 
wstąpienia, Wilhelm Lermer, Fa- 
bryka wódek, ul. Józefa 13, 1826 
iwa siylowa salony z poityera- 

mi (wyrób wiedeński z 1012 
raku) okazyjnie z pierwszej ręki 
do aprzedania Dnnajewskiccgo 6. 
1. p. na prawo, miądzy 
5—u popołudniu. 


Spiewak kawajor, peszņkuja 


ga anla ewent 8 
uzymanieia u lepazej rodzipy 
tyd. Łakkrawa zgłoszenia pod 
„Tonor“ do Adm. N. Dz. 1827 


Kacha ya zarazem gospodyni. 
I zosłianie zaraz przy- 
l Ttamszylick, Kraków, BEA 
177 


godziny 
1774 


k Czerweny. 
h MOW į bufetowaj, któraby 
LI ej równocześnie ob- 
sługiwała gości, poazukuja res- 
tuuracya ERT Prądnik 
Osarwony. 17272 


BL poszukuje pokoju 
na lekcje owani za 

| rg pod „H. D.“ 
do Adm. Dz. 1805 


sów oraz wszel- 
roboty w zakres 
ce wykonuje 


tyn 


x, 


odstępu em P ehna 
z njęcia porai 
ZE 


Pięknewzory 
ma szkolach orz: bieliznie 


Wykonuje ma poczekaniu 
art. rysownik firmy 
„ADA*, Kraków 
Fieryuńske 23. 


© 
PANNA: 
z kilkuletnią praktyką 
biurową, pisząca bardzo 
biegle na maszynie, zaa- 
jąca stenografio polską, 
zmieni posadę. Zgłoszenia 
pod „B. J." do Ad. N. Dz. 


AAAAAAAA 


Swiec inny! 


białych kompozycyjnych w oryginalnych 
paczkach i dowolnych ilościach nabyć można 
w Tow. Handlowem 


1746 


BRACIA ROLNICY, $. A., Kraków, ów. Jana 3, Sienna 2. 


Tel. 2363. +»: 


Wih pomocników tapicerskich 


przyjmie zaraz Dom Meblowy 
M.Pleszowski Kraków, lhimi: 


Telefon Hr. 1351. 


> 


kowa. 


hy, 
2) t 


Kasa chory 


ch miasta Kra 


Na zasadzie art. 21 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. Dz. U. Rzp. P. Nr. 44, 
poz. 272. oraz reskryptu Ministerstwa pracy i opieki społecznej w Warszawie 
z dnia £2 września 1922 r. Nr. 2253/VIl, Zarząd Kasy chorych m. Krakowa, 
uwzględniając obecne ziaiany w stosunkach zarobkowych, oaz wzrost dro- 
żyzny, zmienia podział aa grupy zarobkowe, oraz rozszerza z dniem 1 paź- 
dziernika 1922 r. granicę płacy ustawowej z 1000 Mp. do 2400 Mp. dziennie. 

Wobec tego $ '9 stat tu Kasy obejmować będzie XX. grup zarobkowych 
w ten sposób, że do ostatniej grupy rrzydzielać się będzie ubezpieczonych 
z faktycznym ssrobkiem ponad 2250 Mp. dziennie. Stosownie do tego pod- 
wyższone zostaną odpowiednio wszystkie opłaty, jakoteż ustawowe zasiłki 
dla ubezpieczonych. 

Równocześnie Ministerstwo pracy i opieki społecznej, na podstawie art. 
19 i 102 cytowanej wyżej nstawy, określiło wartość świadczeń w naturze, 
miarodajną od 1 października 1922 r. przy obiiczaniu zarobku ubezpiaczo- 
ńych w okręgu Kasy chorych m. Krakowa (mieszkanie. życie, odzież, św:ad- 
czenia osób trzecich itp.) cdnośmie do służby domowej, służących, lokajów. 
stangretów, odźwiernych, gospodyń, dozorców domu, terminatorów, służby 
hotelowej i kelnerów. 

Wzywa Bię zatem wszystkich pracodawców, aby w przeciągu 3 dni od 
daty niniejszego ogłoszenia podali rzeczywistą wysokość obecnych zarobków 
ubezpieczonych (swiadczenia w gotówce, naturze i od osób trzecich), w prze- 
ceiwnym bowiem razie podlegną karom, przewidzianym w wyżej wzmianko- 
wanej ustawie. 

Również sami ubezpieczeni we własnym interesie (zasiłki pieniężne, szpi- 
talne, dla położnie i pogrzebowe) powinni starać się o to, aby pracodawcy 
niniejszemu wezwaniu uczynili zadość, przyczem zaznacza się, że po myśli 
art. 55 ust. Il. pracodawcy obowiązani są dać listę płatniczą Kasy chorych 
do przejrzenia każdemn ze swych pracowników. 

Potrzebne druki, tj. tabelki, obejmujące podział i nowe grupy zarobkowe, 
wysokość opłat członków i pracodawców, jakoteż zasiłków, wreszcie okre- 
ślenie wartości świadczeń w naturze, można otrzymać w Kasie w godzinach 
aizędowych. 

Kraków, dnia 25 września 1922 r. 


Zarząci Kasy chorych m. Krakowa. 


| L. cz. 882. 
Obwieszczenie. 
|| 


AA "vy Fa Ń a Kis nA EY m REA 
s «Z <s -^ , Jeo 


są ; 
= nieztówiene Ź 
A wjekosc i otrzymano fesons Ź 
h ań 3 f 
A iewalszeitansze ź ð 
, VDA od skóry j í 


polską i niem. 
buchalteryę pojed. i podw. 
rachnnki knp. i koresp 
handl. może s'ę każdy na 
przystępaych warunkach | 
listownie nauczyć. Skutek 


Rorespondentka 


polsko-niemiecka z praktyką biurową, pi- 
sząca na maszynie, obznajomiona z buchal- 
teryą pojedynczą potrzebna. Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod „H. M.* do 


poręcz: 1056 Administracyi Nowego Dziennika 1 
4 798 
Szkota koresp. Nauk Handl. Ees 
fraków Podgórze. Czameckiego 10. e <ebónę waz 1 


Dywany i chodniki pluszowe, 
narzutki na otomany, 

| kapy na łóżka, 

s linoleum i ceraty wszelkiego © 
rodz., prześcieradła gumowe 


Adres telegr.: „Racya* Kraków 


1006 poleca 


wykwintne, 
hurtownie i częściowe 


. fasony najnowsze 

-aft poleca najtaniej 

>- Gizela Brand 
Kraków 


Starowiślna L. 6. 


1778 


Nakładem Gal. Sp. Wydawn, Red. Nacz, Dr,lgn. Sehwarzbart. R. odp. Ozyasz Silbezkusch. 


OMNIKI 


różnego rodzaju, pierwszorzędnie wykonane 


na życzenie z rytowaniem napisów dostarcza 
po cenach fabrycznych firma 


KAMIEN“ 


Śląska wytwórnia sztucznego kamienia, Sp. z ogr. por. 
Bielsko, ui. Strzelnicza 279 


1735 


zy 


„TOMOR“ 


jest to koszerne holenderskie ma- 
sło roślinne. światowej sławy i mo- 
że być używane tak do mięsnych 
jakoteż do mlecznych potraw. 
używany do wszelkiego pieczywa 
lub nasmarowany ma bułce lub 
chlebie zastępuje w zupełneści ma- 
sło deserowe. 

oszczędza w użytku połowę Wy- 
datków gospodyni a zatem nie da 
się zastąpić zwykłym tłnszczem 
koltosowym. 


Fabryka „Tomor“ holenderskiej firmy 
Van den Bergh pozostaje pod stałym 
nadzorem rabinatu warszawskiego. 


„TOMOR“ 
»TOMOR“ 


Jeneralne Zastępstwo na Malopolskę i Śląsk Ciesz.: 


ELIASZ REICH 1738 
Wiedeñ, XVIII., Basiiengasse 50. 


Zlecenia odsprzedawców wykonuje: 


Salo Zimmet, senya handlowa 
Kraków, ui. Dietiowska k. 31P 


WVYVVYYYVVVVYVVVYYVY 


o powierzchni przeszło 250 
P sdwer Zec si (z mnrem granicz: 
nym 3-piętrowym długości 50 m), nadający s'ę na wy- 
stawienie budynku dla celów przemysłowych w ruch= 
liwej dzielnicy Krakowa w pobliżu starego mostu pod- 
górskiego oddam na warunkąch według umowy. Zgło- 
szenia pisemne pod „B. H.“ do Admin. N. Dz. 1667 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


Na sezon zimowy 


poleca hurtownie 
pe cenach przystępnych w wielkim wyborze: 


wełniane sweaatry, 
wełniane żakiety, 
Wełniane Jjumpry, 
wełniane suknie, 
wełniane szale, 
Wełniane pończochy, 
wełniane rękawiczki, 
Trykotaże 

męskie, damskie I dziecięce. 


A. Watiyman, Kraków, ul. Krakowska L. 7. 


1657 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej % 


4 


